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Obalenie uchwały komisyi konstytucyjnej
Zdetronizowanie konwentu seniorów

(Telefonem od korespondenta „.Naprzodu*!
W arszaw a , 16 czerwca.

Dziś o 4'30 pop. zaczęło się plenarne posie­
dzenie Sejmu, drugie w ciągu przesilenia gabi­
netowego. Oczekiwania prawicy, że Sejm za­
twierdzi uchwałę komisyi konstytucyjnej, na­
wiodły. . .

Pos. Fedorowicz zgłosił do uchwały komisyi, 
która brzmiała:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm ustalał 
zgodnie z dotychczasowym zwyczajem kon­
stytucyjnym, następującą wykładnię punktu 3 
uciiwały z 20 lutego 1919 r.:

1) wyrazy: „Naczelnik państwa powołuje* 
i wyrazy: „na podstawie porozumienia z Sej­
mem* interpretuje Sejm  w ten sposób, że 
inicyatywa w  wyznaczeniu premiera należy 
z reguły do Naczelnika państwa i że w bra­
ku propozycyi ze strony Naczelnika państwa 
lub braku zgody ze strony konwentu senio­
rów na osobę proponowanego mu kandydata, 
konwent seniorów większością reprezentowa­
nych głosów desygnuje premiera*

następującą poprawkę, która została przyjęta?
„W  razie jeżeli między Naczelnikiem pań­

stwa a Sejmem nie dojdzie do porozumienia 
co do kandydata na premiera, kandydata de­
sygnuje Sejm  lub je go  o rgan , regulaminem prze­
widziany*.
Wobec tego, że konwent seniorów nigdy nie 

był organem przewidzianym w regulaminie, te­
raz o panowaniu  konwentu sen io rów  ju ż  niem a  
m owy.

Przebieg posiedzenia podajemy poniżej wedle 
sprawozdania PATa.

(PAT) W a rszaw a , 17 czerwca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu zgodnie z re­

feratem posła Buzka przyjęto w- drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o rozc iągn ięciu  na 
ziem ie  górnośląskie konstytucyi Rzeczypospolitej 
i  niektórych innych ustaw.

Następnie przystąpiono do sprawozdania komi­
syi konstytucyjnej w sprawie interpretacyi uchwały 
Sejmu z dnia 20 lutego 1910 (małej konstytucyi).
Sprawozdawca większości poseł Rosset wskazuje, 
że formy tworzenia rządu były dotychczas wielo­
rakie, ale zawsze rząd powstawał na podstawie 
solidarności konwentu seniolów i na podstawie 
małej konstytucyi. Obecnie kilka stronnictw za- 
kwestyonowało tę rolę konwentu seniorów. Oka­
zało się, że dotychczasowa praktyka nie była 
zgodną z tym paragrafem małej konstytucyi, który 
głosi, że Naczelnik państwa powołuje rząd w peł­
nym składzie na podstawie porozumiewa ze Sej­
mem. Sejm odpowiedzieć ma na trzy pytania:

1) do kogo należy inicyatywa tworzenia rządu,
2) jak praktycznie rozumieć owo porozumienie 

ze Sejmem i
3) co czynić należy, jeżeli to porozumienie nie 

dochodzi do skutku.
Rezultatem dyskusyi komisyi konstytucyjnej jest 

wniosek NZL, Klubu mieszczańskiego i Klubu 
pracy konstytucyjnej, do którego przychyliły się 
stronnictwa prawicowe, które w swo m wniosku 
oparły się na innem stanowisku co do dwoistości 
inieyatywy i domagają się uzuania suwerenności 
Sejmu i roli marszałka. Wniosek komisyi brzmi:
„Wyrazy „Naezeinik państwa powołuje" i wyrazy 

»na podstawie porozumienia ze Sejmem* interpre­
tuje Sejm w ten sposób, że inicyatywa w wyzna­
czaniu premiera należy z reguły do Naczelnika 
Państwa i że w braku propozyeyi Naczeinika lub 
zgody ze strony konwentu seniorów na osobę 
Proponowanego kandydata, konwent seniorów wię­

kszością reprezentowanych głosów desygnuje pre­
miera*.

Cała dotychczasowa praktyka mianowania rządu 
była w  sprzeczności z tym artykułem  małej kon- 
sty tucyi, który głosi, że Naczelnik państwa powo­
łuje rząd w całym jego składzie. Utarło się bowiem 
u nas, że premiera proponował konwent seniorów, 
a Naczelnik państwa wyrażał swoją zgoda i na tem 
polegało porozumienie. Jestto bezw arunkow o sprze­
czna z brzm ieniem  ustaw y. Sprawozdawca nie po­
dziela opinii lewicy, że słowa „z reguły* są ja­
koby ograniczeniem w  stosunku do poprzednich 
uprawnień. Co do sposobu porozumiewania się ze  
Sejmem, to ogólnie uznano, że wytaczanie sprawy 
tworzenia rządu na forum sejmowe jest niedo­
puszczalne, a większość komisyi wyraziła zapatry­
wanie, że porozumiewanie się z Naczelnikiem pań­
stwa co do mianowania rządu należy powierzyć 
konwentowi senionów.

Obecnie jednak Sejm jest konstytuantą, jest 
suwerenny a obecny prezydent jest zarazem 
wodzem naczelnym, co jest zasadniczo sprze­
czne z zasadami republikańskiemu Republika- 
nizm zdaniem mówcy po.ega na zazdrości oby­
wateli o władzę. Jeżeli Sejm zatraci tą zasadę, 
to pójdzie szlakiem, który w ostateczności do­
prowadzi do ziszczenia życzeń wielu, którzy 
dziś nie śmią się z tyra głosem odezwać a je­
dnak dążą -do przywrócenia monarchii w Polsce. 
Nie można sprawy formowania rządu oddać 
bezwzględnie w ręce tych, którzy jednocześnie 
mają władzę wojskową. Z tego wynika, że obe­
cny Naczelnik państwa, będąc —  jak sam przy­
znał —  na wyższym urzędnikiem suwerennego 
Sejmu, jest w gorszeni położeniu co do tworze­
nia rządu, niż przyszły prezydent, zato ma je­
dnak przywilej, jakiego przyszły prezydent 
mieć nie będzie, bo jest wodzem naczelnym.

Sprawozdawca Rataj, będący referentem wnio­
sku PSL, Wyzwolenia, PPS i częściowo NPR, 
wskazuje, że argument, jakoby nasza trzyletnia 
praktyka była najlepszą interpretaeyą, nie wy­
trzymuje krytyki z tego powodu, że praktyka 
ta nasunęła wątpliwości. [Mała konstytucya po­
stanowiła suwerenność Sejmu, ale pojęcie su­
werenności jest niejasne. Wytworzyła się koło 
tego wyrazu atmosfera uczuciowa. Nie pora te­
raz dopiero określać pojęcie suwerenności, ale 
trzeba przyjąć dwie zasady: 1) że nawet Sejm 
suwerenny nie może iść przeciw własnej uchwale 
lub ustawie, dopóki jej nie zmieni, powtóre że 
suwerennym jest tylko Sejm, a nie jego część, 
i to Sejm w chwili głosowania. Dotychczasowa 
praktyka, polegająca na tem, że rząd powoły­
wany był przez Sejm a raczej przez konwent, 
a Naczelnik tylko przyjmował to do wiadomo­
ści, był sprzeczny z przepisami małej konstytucyi. 
W e wniosku większości widzi mówca nieinter- 
pretacyę uchwały, ale nowelę. Wytyka, że wnio­
sek ten czyni z konwentu seniorów ciało ofi- 
eyalae, uchwalające i decydujące i przeciwsta­
wia temu, że konwent seniorów jest instytucyą 
nieofieyalną i że .wątpi,wem jest, że suwereo- 
ność Sejmu sięga tak daleko, że wolno ją prze­
nosić na inne ciała. We wniosku PSL, widzi 
sprawozdawca ścisłą interpretaeyą uchwały z 20 
lutego 1919, nie zmniejszającą Kiczem władzy 
Sejmu i nie powiększającą wiądzy Naczelnika 
państwa. Stosunek pozostaje ten sam. Chodzi 
tylko o uporządkowanie tego stosunku,, a nie 
jego zm anę.

Poseł Witos oświadcza, że klub jego nigdy 
n e zgodziłby się na sanucyonowanie konwentu 
seniorów. Stronnictwo mówcy jest nawskroś po­
ko jow e, lecz nie może zamykać oczu na to, ze

bandy bolszewickie bezkarnie przekraczają gra­
nice państwa.

Poseł Federnwicz zgłasza następującą po­
prawkę:

„W  braku propozycyi Naczelnika państwa 
lub zgody Sejmu, względnie organu przez 
Sejm ustawowo ustanowionego, Sejm wzglę­
dnie ten organ większością głosów desygnufe 
premiera*.
Poseł tow. Bariicki oświadcza, że wniosek 

większości chce ułegałizować konwent, nie opra­
cowawszy ani jego ustawy ani jego regulaminu. 
Konwent zdaniem mówcy może stać się gnia­
zdem, w którem lęgnie się robactwo, zwłaszcza 
że obraduje bez kontrdli opinii publicznej. Wnio­
sek większości zdaniem mówcy znosi całą małą 
konstytucyę, przekreśla porozumienie między 
Naczelnikiem a konwentem. Co do zgłoszonego 
w ostatniej chwili wniosku klubu pracy kon­
stytucyjnej domaga się inowca, aby go odesłano 
do komisyi.

Z am iast  konwentu sen io rów  —  kom isya g łów na
Związek iudowo-narodowy wniósł o wstawie­

nie do regulaminu artykułu 53, wedle którego 
dla ustalenia stanowiska większości co do pro­
pozycyi desygnowania kandydata na premiera 
wybiera się komisyę główną, delegują po je­
dnym członku. Komisyi przewodniczy marsza­
łek.

Przemawiali ppseł Głąbiński, Dubanowicz, Wo- 
żnicki i Federowicz, poczem przystąpiono 

do g łosow an ia .
Wniosek mniejszości odmiccno 200 przeciw 

167. Wniosek Moraczewskiego, aby poprawkę ̂ Fe- 
derowicza odesłać do komisyi, upadł. Głosowało 
za nim 178, przeciw 187.

Poprawkę Federowicza przyjęto 186 przeGiw 178. 
Głosowanip nad całym wnioskiem komisyi wraz 

z poprawkami dopieroco przyjętemi odbyło się 
imiennie. Przy jęto  wnieś sk 188 przeciw 178.

Wniosek o zmianę regulaminu celem utworzenia 
komisyi głównej odesłano do komisyi regulamino­
wej, która ma zająć się nim jutro rano.

Do tejże komisyi odesłano wniosek pos. Diamanda 
w sprawie wyboru tej komisyi głównej.

Następne posiedzenie jutro w sobotę o godz. 12. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie komisyi re­
gulaminowej o zmianie artykułu 33 regulaminu.

Rada ministrów
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W piątek od­

było się posiedzenie Rady ministrów, poświęcone 
sprawom bieżącym, głównie administraeyi we­
wnętrznej.

N apad; na pogranicza Polski
W arszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu"). W  związku 

z informacyami o napadach band sowieckich na 
pogranicze potwierdził przybyły do Warszawy wo­
jewoda nowogrodzki p. Raezkiewicz, że napady 
miały miejsce i że odparto je dzięki dzielności 
trzeciego batalionu celnego. To oświadczenie wo­
jewody ma duże znaczenie polityczne ze względu 
na to, że prawica rozpuszczała pogłoski, że napa­
dów nie było i że zmyślił je Naczelnik państwa 
dla utrudnienia sytuacyi rządu Ponikowskiego.

Wyjazd posła włoskiego 
do Krakowa

W arszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu*). W piątek wie­
czór wyjechał do Krakowa poseł włoski p. Tomas- 
sini, celem wręczenia uniwersytetowi Jagieł1, biustu 
Dantego. Posłowi towarzyszy szef biu;a prasowego 
ministerstwa spraw zagraniem, p. Targowski.

— o o o  —
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Walka z drożyzną ozy wywoływanie drożyzny
Aż do znudiaeinia naczytaliśmy się i nasłucha­

liśmy się o droży źnie i o ■ środkach do i o j zwal­
czania. Któż bo u nas nie walczył z drożyznę,? 
W alczył z nią, nząid cały, wałczyły poszczególne 
miniisiterya, walczyły specjalne urzędy, a rezul­
tat? Drożyzna szła bez końca naprzód, choćby 
tylko — co wobec życia codziennego jest niepra- 
wldiotpodohneim — o tych 9, 12, 15 procent, które 
iwlyfkałkiulowała każdego miesiąca kom isja 'Sta*, 
tystyozna. Wszystkie te środki walki okazały 
się zatem tbieizcslowe, więc z pół tuzina małych 
a hoziskutecznych zarządzeń zrobiono jeden w iel­
ki taran, który miał rozbić w puch pasfearzy i 
ich machinacje: utworzono nadzwyczajną ko- 
m isyę do walki z drożyzną z „samym11 p. Mi­
chalskim na czele.

Drugi już miesiąc działa ta kom isja i co ona 
zdziałała? Odbyła kilka posiedzeń, wyda-a, 
wznotwitta i przypomniała zakazy wywozu, natu­
ralnie pozostawiając wyjątki. A  poza  tem? P. M i­
chalski dwukrotnie podwyższa taryfy kolejowe: 
otd 1 czerwca podwyższył taryfy osobowe, a na 
1 sierpnia zapowiada podwyżkę taryf taw-asw- 
wych.

Nie rozumiemy, jak p. Michalski właściwie 
pojmruiie swą misyę zwalczania drożyzny: czy
uważa ją  za ulboiozny urząd przy swym głów ­
nym. urzędzie mindistm slkarbu, ozy też, traktuje 
swią nadzwyczajną godność jako okazyę do po­
pierania swiych planów finansowych na siwym, 
głównym, urzędzie. W  praktyce układa się to 
taik, że p. Michalski chce walczyć z drożyzną a 
faktycznie potęguje ją, zapewniając wprawdzie 
skarbowi większe wpływy, ale niestojące w żad­
nym stosunku do szkody, jaką one ogółowi wy­
rządzają.

P. Michalski jako profesor, dyrektor banku, 
urztędnik wie niewątpliwie, że producent czy ku­
piec wciąga do swej kalkulacyi wszystkie, na­
wet najdrobniejsze wydatki, aby je z odpowie- 
idlnim zyskiem odJhlić na konsumencie. . Tatki to 
już porządek handlowy, że przewidziany dochód 
nie śmie być uszczuplony, a wszystkie ciężary 
są co do grosza uwzględniane. Jeśli przemysło­
wiec ctzy kupiec musi teraz wykupywać patent, 
specjalność królewiacka, przeniesiona na nasz

grunt — jc-żeli musi za-'korespondencję handlo­
wą drożej płacić, jeżeli podróż po towary i ich 
przewóz kosztują drożej, czyż ktokolwiek wąt­
pi, że tc zwiększone wydatki uwidaczniają sio 
na cenie wyrobów czy towarów? A któż płaci tę 
podwyższoną cenę? Naturalnie że nie kupiec 
czy wytwórca, fyiko konsument: robotnik, urzę­
dnik, chłop — a więc tc kola. które skazane są 
na nabywanie artykułów żywności i artykułów 
przemysłowych.

Zapowiedziane podwyższenie kolejowych ta­
ryf towarowych przedstawia się czytelnikowi w 
takiej formie, że formalnie doprasza się o po­
dziękowanie łaskawemu rządowi, że raczył za­
dekretować tylko 50 do 150 procent podwyżki. 
Któżby imi -zabronił podwyższyć'o 100 do 300 pro­
cent. Wszak koleje, poczta, tytoń, sól to mono­
pole, które rząd uważa za wyłączną swą dome­
nę, w których może ustanawiać ceny, jakie mu 
sie podoba. Robiąc to co kilka tygodni, rząd traci 
moralne prawo występowania przeciw prywat­
nym wyzyskiwaczom, którym daje pretekst do 
podwyższania cen, którym daje zły przykład.

Trzeba też stwierdzić, że obok chyba rozmyśl­
nych czynów, jak powyżej przedstawione, zda­
rzają się też czyny bezmyślne, świadczące o po­
mieszaniu pojęć i robieniu „na oko“ . aby wy­
glądało, że nadzwyczajny fco-misoA-yat mia racyę 
bytu. Przed dwoma tygodniami ogłoszono, że 
znosi się wszystkie kursujące pozwolenia w y­
wozu wziględnie że muszą, być przedłożone mini­
sterstwu skarbu do dodatkowej aprobaty. Z te­
go wynika,, że tylko ministerstwo decyduj© o u- 
dzieleniu praw® wywozu. Tymczasem onegdaj 
ogłoszono, że władze wojewódzkie i starościń­
skie (powiatowe) nie mają. prawa udzielać po­
zwolenia na, wywóz, gdyż prawo to przysługuje 
tylko urzędowi przywozu i wywozu. Któż więc 
decyduje: ministerstwo skarbu czy ten urząd? 
A  zresztą — urzędowe pozwolenie na wywótz 
jest zb;, icczne, gdyż lepiej i taniej wywozi .się 
bez pozwolenia wogóle. Ileż to tysięcy wagonów 
zboża i bydła jodzie przez granicę bez żadnych 
certyfikatów — wróble o tom ćwierkają.

Tak Zwalcza sie drożyznę.

żą do tego socyaliści lecz trudno walczyć 
przeciw natune rzeczy*.

Słowem — „natura rzeczy" dla papieża j©st 
naturą kapitalistyczną. Odsyłając czyielihlka do 
tekstu encykliki, którą powinien dokładnie znać 
każdy socjalista, zwracamy uwagę, iż tak pa­
pież, jak chadecja zwraca sic tak do robotni­
ków, jak do kapitalistów. To też ks. Adamski 
na sir. 2 2  powiada:

„Pozyskanie pracodawców dla idei kato­
licko-społecznej — to jedno z najważniej­
szych zadań na drodze prawdziwego postę­
pu społecznego".

W  ten sposób widzimy, że swe koncesje hie­
rarchia kościelna czyni pod przymusem; że cha­
dec ja  jest organom tych wymuszonych drob­
nych komceisyj demokratycznych i socjalnych; 
że pozostaje na gruncie kapitalistycznym i do­
wodzi, że właściwie zasadniczo ustrój kapitali­
styczny zgadza się z łnteneyami chadecji i hie­
rarchii.

Nowe piraiwo kanoniczne zr.1917 żąda, ażeby 
nie miało miejsca pokrzywdzenie robotników 
zarówno co do opłaty, jak i rodzaju zajęcia etc- 
ZaseudBdcao jednak stoi na gruncie kapitalizmu- 
To. też Dr. Hat ban w  swych „Zasadach społecz­
nych nowego kodeksu prawa kościelnego" (sir. 
64) piowóadla,, iż nowy kodeks żąda, aby robotnik 
otrzymał to, co jest słuszne:

„Co zaś jest słuszne i co się należy, nie 
jest oczywiste raacizą samych pracodawców* 
lecz winno być ocenione zgodnie z istnieją­
cymi stosaBkami, zwyczajami, piotrziebami 
i obowiązującymi przepisami prawa o pra­
cy".

A  wiec kodeks stoi na gruncie „istniejących 
stosunków", zaś chadecja z natury swej musi 
być reprezentantką tego kodeksu. Słowem — j«-  
saczie raz potwierdza się to, cośmy mówili na 
wstępie, dając defin ic ję chadecyi, iż jest to re­
prezentacja watykańskiej polityki i obrończyni 
ustroju kapitalistycznego, wyrażająca psychikę 
drobnej burżuaizyi lub warstw robotniczych w 
warunkach mało zróżniczkowanych pod wzglę­
dom klasowym.

* * #
Niektórzy towarzysze, którzy czytali poprzed­

nie moje artykuły, zrobili mi uwagę, iż kryty­
kując ideologię chadecyi, zapominam jakgdyby, 
że ideologia jej bynajmniej nie odpowiada prak­
tyce, iż polska chadcya jest poprostu czarną so­
tnią i pewną filią  endecką która niedawno i ’ to 
zaledwie częściowo oddzieliła się od endecji. To 
jest sluszn-e —  przypomnijmy choćby niedawny 
pogrom witosowców w Poznaniu. Praktyka cha- j 
decka jest zupełnie inna niż jej bądź ćo bądź 
nieco kunsztowna ,j z zagranicy importowana 
ideologia (zresztą różni są chadecy w  Polsce). 
Chcieliśmy jednak wykazać, że nawet ta ideolo­
gia ma cechy głęboka reakcyjne, obraca się w 
obrębie ustroju kapitalistycznego, jest obroną 
tego® i zarazem ciosem, skierowanym przeciwko 
suwerenności i kulturze narodu polskiego.

Niebawem wyjdzie moja obszerniejsza bro­
szura, poświęcona chadecyi.

UWAGI
Naaana dla generała  Józefa Hallera

Gdy zatarg o wioiielenie Wileńszczyzny przy­
brał formę walki, endecy! przeciw Naczelnikowi 
państwa, wówczas generał broni Jóaef Haller
pospiesizyi endecji z pomocą przeciw swemu na­
czelnemu wodzowi. P. Haller ogłosił plakat, w 
którym popiera! stanowisko en d ec ji niepomny, 
że oficer w czynnej służbie nie może zajmować 
się polityką.

W  sprawie tej poseł Czapiński wniósł interpe­
lację do ministra wojny, na którą obecnie przy­
szła następująca odpowiedź:

Na przesłaną mi pismem Pana Marszalka (Nr. 
213 z cln. 22 marca) i pismem Pana Prezydenta 
Ministrów (Nr. 0033 z dnia 6 kwietnia) interpe­
lac ję  posła Czapińskiego i tow. w  sprawie wyda­
nia i podpisania partyjnego plakatu w sprawie 
wileńskiej przez gen. J. Hallera, m a m  zaszczyt, 
zgodnie z ąrt. 45 Tymcz. Rag. Obrad Sejmu Ustąp, 
wodawczego, odpowiedzieć co następuje: ' * '

Bezpośrednio po ukazaniu siię plakatu w spirf, 
wd© wileńskiej, podpisanego przez gen. Józ, j  
Hallera, bo już dnia 7 marca b. r. była ta kv * 
styą poruszona przez p. Prezydenta Rady Mi 
sfirów . W  1< - i 5 marca Ł j g
uznając postąpienie fłe*L feonj Józefa Halle: -|f[ 
za niewłaściwe i s jn e c a łs  z oferawdązującel-s' 
rozkazami, wydanymi jeszcze w roku 1921, w;

, Ksiidz Adamski i leg© partya
11 źródeł chadeckie! ideologii

Mapisał poseł Kazimierz Czapiński
IV.

Radzfrmy czytelnikowi przeczytać encyklikę 
„mbotaiczieg-o" papieża Leona X III  ,,o chrześci­
jańskim ustroju państw" („Im mortale Dei"), 
w  której powiada się wyraźnie, że „wolność my­
ślenia i wolność prasy żadnego nie znająca wę­
dzidła, nie jest istotmem dobrodziejstwem, kió- 
remibiy się -cieszyć miało .społeczeństwo ludzkie 
(dfer. 21 polskiego wydańia). O demokracyi ten 
chadecki papież powiada tak: „Nie gani się(!)
naiwet(!) wiliaściwie(!) peiwne;go{!) udziału iudu 
w zarządzie spraw publicznych", Takie ęą 
te iskroimme koncesje, mimo, iż się ie czyni pod 
presją  przymusu dziejowego. Polecamy także 
.przeczytanie bardzo eharak t ery s ty czne j encykli­
ki tegoż papieża „o deimilcnaicyi chrześcijańskiej", 
gldzSe papież powiada, iż demokracya chrześci­
jańska musi bronić nierówności stanów,. która 
zresztą jest właściwością dobrze uborządkowa- 
nego państwa" (str. 7 polskiego wydania).

Tak papieże pisali o dem okracji; nic też dziw­
nego, iż chadecja, będąc niejako oficja lną rapre- 
izaemfacyą Watykanu musi stanąć na gruncie 
tychże samych antydemokratycznych poglądów, 
jakkolwiek z.e względu n.a swą ludową klientelę, 
w ije siię jak może, aby zamaskować swą antiide- 
mokratyczną treść. Radzimy czytelnikowi przej­
rzeć gorąco polecaną przez chadeków książkę 
Dr. Koperskiej. „Zasady polityki chrześcijań­
skiej". Autorka wprawdzie przyznaje, że teore­
tycznie demokracja je s t  lepsza, aile cóż, k iedy  
niestety — lud nie dojrzał i dlatego (sta 58):

„nie j ąist zupełnie pozbawione sluśiżnościi 
stawiane niekiedy twierdzenie, że łykania je ­
dnego człowieka zawsze jest lepszą od tysSą. 
cogłowej tyranii liczby” ,

Dcmokracysf to większość, a większość jest 
głupia, ożyli, że demokracya jest rzędem głu­
pich. Dlatego też czytamy na str. 58:

„Taka większość liczbową wybiera w ła­
śnie wskutek tej przewagi liczbowej godne

siebie przedista-wicelstwo, znów w swej więk­
szości umysłowo krótkowzroczne, a moral­
nie sliafea liche jeśli me podle".

1'yle jest demokracyi — .w ćlłr®.eścijańsikiej de- 
niókracyi. Dlatego też Dr. Koperska powiada, 
iż conajmniej potrzeba Senatu etc. dla .skorygo­
wania błędu demokracji.

Zauważymy nawiasem, %ż wogóle tradycye 
m on archi styc ano w stanie duchownym są nie­
zmiernie silne, niedarma ks. Lutosławski o- 
swiiadczył na Komisyi Konstytucyjnej Sejmu, iż 
jest monarchistą, zaś grono księży wschodnio- 
galicyjskich w  aroganokiem piśmie, s k ie iw a -
nern do Głównego Urzędu Statystycznego po­
wiada, iż „Na W awel Króła katolikal _  to je ­
dyne hasło uzdrowienia zgangrenowanej Po l­
ski . Oczywista, nile możemy chadecyi obciążać 
za wszystkich księży; clicielitmy jednak wska­
zać, jakie prądy przeważają w  tym stanie, który 
kieruje chadecją.

Scharakteryzowawszy w ten sposób osobliwy 
demokrat-yzm chadecyi, powiemy jeszcze pai’ę 

słów o jej programie społecznym. Tem pro­
gram — to „Rerum Norarum " Leona N I l i  Po­
wiada tu wyraźnie ks. Adamski w swej broszur­
ce „Zadania chiffleścijańskiej domoikracyj w 
Polsce" (str. 19):

 ̂ „Program społeczny Ojca Świętego Leona 
X III, złożony w encyklice „Rerum ncva» 
rum“ l — to program dem okracji chrześci­
jańskiej".

Tymczasem „Rerum nowarum" wyraźni© stoi 
«a  gxune!e nslxoju kapitalistycznego i nierów­
ności społecznej. Na str. 15 „Rerum Noyarum" 
czytamy np.:

„To  .'praedewszys-tlckin winno być uznane, 
że trzeba w c ie ip l^ e ś s i znasjć K'e»«i:aieB.nK 
dolę ludzką i niepoidoikui. aby i-o co u szczy­
tu stoi równało się z tem, co u podstawy 
gmachu- społecznego istnieje. Prawdo —■- dą­



Nr. 134 „N A P P. Z O D“ 3

tknąleoi gen. broni Józefowi Hallerowi prze. 
kroczenie, którego dopuścił się, podpisując pla­
kat, o którym wspomina interpelacya, a odpis 
mego pisma przesłałem do wiadomości Panu 
Marszałkowi oraz przewodniczącemu Komisyi 
Wojskowej Sejmu Ustawodawczego.

W  z. kierownik Min. Spraw Wojsk, 
(—) Sikorski, gen.por.

Posłowie n ie m ie c o  w Czachach  
w ooronie dzieci polskich

Ffysziat. 12 czerwcu.
Wobec tego, że w sejmie praskim nie zasiada 

ahi jeden przedstawiciel ludności polskiej ze Ślą 
sika cieszyńskiego, wnieśli posłowie niemieccy, 
soc. dem. Hilletarand. Jokl i tow. następującą, 
interpela;cyę do minisifaia szkól i oświaty:

Po rozstrzygnięciu kwesty! Śląska cieszyń­
skiego 128 liipca, 1920) i po przejęciu -zarządu w 
przypadającej republice caesikosłowackiej części 
Śląska rozpoczęła się ślepa nagonka przeciw 
Szkołom nie czeskim na. Śląsku. W iele szkól 
niemieckich zniesiono albo conajmniej zniżono 
poziom niżej zorganizowanych. Rządzący na Ślą 
6feu Ciesz, system gwałtów, odbija się przeiz 
toaktiowanie ze strony czeskiej Wurokra-cyi n.ie- 
Whiej jaskrawo na szkolnictwie polskżem, -- 
W  powiecie fryszteckim .i trydeckim np. w roku 
Sftkolnym 1919-20 były 2 jednoiklasówki 6 dwu- 
fcłasówek, 16 pięoioklais-óiwek, 7 sześcioklasówek 
1 siedniioklasówka, to znaczy 45 szkół kodowych. 
Z tego rozpędzono feiratalnie (przez ludzi poslu- 
Sójących się metodami plebiscytówemi): 3 dwu- 
Mosótwfci, 1 trzy klasówkę, 2 czteroklasówki, 3 
pkęeiioklasówki, 1 stześciokla-só wkę. Z rozporzą­
dzenia władz zniesiono; \  j.ednoklaisówfcę, 2 trzy- 
klasówki, 2 pręcdoklasów'iki, 1 sześciokisówkę i 1 
®łedmioklasówk.ę. Z 45 szkół ludowych pozostało 
więc 29; niemniej jak 16 szkół narodowość pol­
ska straciła.

Skutkiem tego przeszło pięć tysięcy dzieci poi. 
Skich uczęszcza do szkół obcojęzycznych, albo 
łeż odbywa codziennie daleką drogę, chcąc ko- 
J^ystać z nauki w języku polskim.

W  ten sposób gwałci się prawo rodiziicielski©, a 
f&fisady K o to *  sky ‘ ego: „dziecku należy się na­
uka w języku ojczystym", depce się, gnębi się 
robotników, bo rozchodzi siî ę tu o rodziców ro- 
ibotndków i o dzieici robotnicze. Lecz powyższe 
zestawienia cyfrowe nie zgłębiają, jeszcze miary 
iisrfcywd, wyrządzonych ludności polskiej. Oprócz 
1 6  Indowych zamknięto jeszcze: i szkołę
wydziałową (Dąbrowa), 1. szkolę górniczą (Dą. 
brQwa). 2 przemysłowe szkoły uzupełniające, l  
pchronki dla dzieci. Z tych jedną przed miesią­
cem zwrócono.

W  -spisie miejiscowiotści, w których zniesiono 
eakojy polskie, powtairaa się ciągle nacawa: Bą- 
foiowa. Znam i en nem dila stosunków p-awnych i 
heiapieczeństwa publicznego na Śląsku Cieszyń­
skim jest,, że kilkakroó zapowiadano już wpisy 
(ło szkoły polskiej w tej miejscowości, dotąd je ­
dnak nie można iicih było przeprowadzić. Nawet 
i  interwencye starosty frysztackiego nie odnio­

sły skutku; planowo uprawiany szowinizm sil­
niejszym jest od rozsądku, .gminni komisarze 
rządowi potężniejsi są od władzy.

Jaką opieką otaczają) władze szkolnictwo pol­
skie, wynika choćby już z tego, że szkoły pol­
skie nie m aję wcale inspektora. Przekazano 
wprawdzie w r. 1920 dozór nad szkolnictwem 
polakiem jednemu z nauczycieli polskich, pełnił 
on też wprawdzie czynność inspektora przez 
półtora roku, po tym jednak czasie musiał złożyć 
godność tę, nie mogąc wydatków', połączonych 
ze służbą, pokrywać z własnych dochodów, kie­
dy władze nie okazywały żadnej gotowości wy­
rów/nać dyet inspektorowi. Wobec tych. faktów 
podpisani zapytują:

1. W  jaki sposób usprawiedliwi p. minister 
krzywdę, popełnioną na ludności polskiej i wy­
kazaną powyżej i  w jaki sposób zamyśla posta­
rać się, ażeby zwrócono rodzicom polskim na 
Śląsku Cieszyńskim ich prawo rodzicielskie i 
ażeby dzieciom polskim zapewniono naukę w 
języku macierzyńskim?

2. Kiedy ministerstwo zamierza zamianować 
inspektora szkolnego dla szkół polskich na Ślą­
sku Cieszyńskim i umożliwić mu urzędowanie?

3. Kiedy ustanie stan przeoiwnstawowy, że 
nauczyciele nieczeaey na Śląsku Cieszyńskim są 
ciągle jeszcze funkeyonary uszami tymczasowy­
mi i zaprzecza się im stabilizacyi?

Zjazd spółdzielczy w Krakowie
W  sali Rady miasta Krakowa rozpoczął się 

yre czwartak 15 ,bm. trzeci zjazd delegatów Zwią 
zku robotniczych spółdzielni z całej Rzecapospo- 
litej. Z posłów są- obecni: tow. Dr. Diamand i dr.
Bobrowski. Zjazd otwarto o godzinie 11 i  pół. —
Orkiestra, robotnicza odegrała „Czerwony ezitp.n- 
da-r“ a Lutnia robotnicza odśpiewała pieśni pro- 
letaryackie. Zagaił tow. Siwik jako prezes Ra­
dy nadzorczej. Do pnezydyuan powołano tow. Bo­
browskiego, Diamanda, Kuezewsfcieigo, Suleja,
Nowacizyńskietgo, SuMdiego, Zifłera i Pap i era.
Odicayta.no pisma, i telegramy powitalne: od Cen 
tralnegp Komitetu Wykonawczego PPS, Komi­
tetu Obwodowego PPS w Krakowie, Bundu, par- 
tyi niezależnych socyaltstów, partyi komunisty­
cznej, Jedności ze Lwowa, Związku Spółdzielni 
kolej, w Warszawie,- Nuży, okręg. Związku 
epóldiz. kolejowych w Krakowie, Poaloj Syon, 
urzędniczej spółdzielni w Warszawie, Siły, kon- 
ś-uimu Zw spółdz. w Cieszynie, pariyi \ ereinigte, 
oraz od posłów tow. Misiołka i Ardszsewekiego, 
którzy nie mogli przybyć.

Tow. Bobrowski jako przewód ni c-2 ą c y poddał 
pod głosowanie regulamin obrad, wraz z po­
prawką tow. Kwapiń,skiego, który przyjęto, na­
tomiast odrzucono wniosek ciel. Heeipla, aby na 
żądanie 10 delegatów zarządzono głosowanie 
tajne. Dokonano wyboru komjsyi mandatowej, 
w skład kórej weszli tow. Oleś, Olejniczak, Kro- 
patsch, Rterut, Michel,salin i  wnioskowej w  skła­
dzie: tow. Zaremby, Jaskóikowskiego. Grossa,
Krepa ts,ha, Altern, Zerko wsklegó' i Hompla.

Uchwalono porządek dzienny; z poprawką cloi.
HcmpJa. aby chocnie zatwierdzono protokół z 
ostatniego Zjazdu. Po dyskusji odesłano sprawę 
protokołu do komisyi wnioskowej calem uzgo­
dnienia. [

Sprawozdanie Koinii+olu Naczelnego składa 
tow. Tor z Warszawy. Rozpoczęliśmy pracę 
kaoper. we wszystkich miejscowościach kraju, 
przedkładamy dokładny cyfrowy bilans wyni­
ków. Do bilansu dodajemy objaśnienia dla szyb­
kiej oryentacyj. Okres naszego dlzaiałahia był 
przełomowym dla pracy wspóMzieilcczej, gdyż 
■za prowadzenie wolnego handlu oraz brak sta- 
bilizacyi przyczyniły się dio ostygnięcia ruchu 
spólclzi eloaeigo, pomyślanego na w ielką skalę. —

Ruch spółdzielczy rozpoczęto przy szalonym 
rozpędzie., chciano tą dziedziną uszczęśliwić gło­
dne i nędznie wynagradzane masy robotnicze, 
niestety nastąpiły trudności w dziedzinie gospo­
darczej, której winę. ponoszą czynniki rządowe. 
Przez wprowadzenie wolnego handlu chciano 
przeskoczyć do czasów przedwojennych, jednak 
życie .zadało temu kłam. Spółdzielnie musiały 
dostosować się do warunków dizisiąj>slzych i w 
ten siposófo spełniać swe zadania- W  cyfrach dzia­
łalność handlowa Związku w  Warszawie zamy­
kamy obrotem 531 milionów ma<rek, zaś obroty 
stew. zwią-akoiwyfcli -wynoszą 1.5 miliarda marek. 
Dużo zależy od. uchwał na obecnym zjeździ©. — 
Nie możemy bawić się w uchwały tylko manife­
stacyjne, lece musimy ująć treść mchu spół­
dzielczego.

Dalszy rozwój winian iść w kierunku centra- 
lizacyi gospodarczej ł rozszerzenia w kraju ru­
chu spółdzielczego. Zakup i rozdział artykułów 
musi objąć najliczniejsze szeregi rofootniicize, a 
zagadnienia ideowo-wychowawcze należy pozo­
stawić do wcli stowarzyszenia-. Organizacya ży­
cia gospodarczego musi być scentralizowaną, 
inaoaej nastąpią poważne kryzysy. Ruch spół­
dzielczy dzięki światowym kryzysom gospodar- 
cżyim kuleje. Na zaiobodzie, gdzie kooperatywiżm 
stoi wysoko, skutki kryzysów gospodarczych 
dają się srogo odczuć klasie robotniczej. Nas® 
m ch spółdzielczy jest młody, wszelkie wstrzą- 
śnieniia pwrodują upadek, wszelka deeentrałiza- 
cya sprowadza klęskę, gdyż istnieją drobne zwią 
zeczki ledwo wegetujące.

Ton'. Żerkowski złożył siprawozdanie Rady 
nadzorczej: Musimy zabrać się mergietzsni© do 
propagandy i uświa/dairniania rzesz robotniczych, 
jakie zhacaenii© posiada kooperatywizm. Rada 
nadzoneza nile poprzestała na pracy wewnę­
trznej, organizacyjnej, lecz zaczęto szeroką ak- 
cyę apoftecmo-wij^chowawczą. i stworzono cen­
tralę oświatową „Kulturę Robotniczą", jednak 
ona po pewnym czasie zerwała z. nami stosunki. 
Na nowo wódzia!} wychowawczo-społeczny roz­
począł swą dizdałałność przez, wygłaszanie odczy­
tów i pogadanek na temat ideologii spółdzielni, 
szeregu wydawnictw i t. d. Zorganizowano kur­
sy dila pracowników koopićratyAY warszawskich.

PRZEGLĄD LITERACKI

f ł ó m ? c z e n i e  t o  t r u d n a  r z e c z
Ptrayswajamie piśmiennictwu własnemu arcy­

dzieł literatury światowej, zawsze było i jest pil­
ną .potrzebą narodowej kultury, bo tylko ści­
sły kontakt z ogólno-ludzkimii prądami ducho­
w ym i zabezjMocza umysłów ość narodową przed 

I skos tnieniern i z  w yro dni eni em i utrzymuje ją, na 
poziomie czasu. Oibeicnie zaś, gdy gleba własnej 
twórczości ogromni© wyjałowiała, w iefcsze niż 
kiedykolwiek ma dla nas znaczenie kwestya do­
brych i licznych przekładów z literatur obcych. 
W prawdzie i gdzieindziej krynica wyschła, lub 
zakażana przelaną krwią ludzikn. wydaje jeno 
miazmiaty, ale właśnie dlatego tem skwapliwiej 
i obficiej trzeba korzystać z przedwojennego do­
robku cywilizacyjnego ludzkości. Odpowiada to 
istotnej potrzebie opoki dzisiejszej, trawionej 
głodem Jcultury. Toteż tłómacwenia, pojawiają 
Si© obecnie na rynku księgarskim w ogromnej 

Uści. A le jakość tych tłóinaczeń przeważnie 
naai-na, i to częstokroć nawet miano „renomo 

lej firm y" tłócmacza.
, . tak n. p. ku naszemu najwyższemu zdumiie- 

j poeta o tak ustaloinej reputacyi, jak Leopold 
jff, wydał nakładem księgarni św. Wojciecha

w Poznaniu „Cierpienia Wertera** Goethego w 
przekładzie, który poprostu urąga najskromniej­
szym wymaganiom có do języka i sensu i czyni 
wrażenie, jakgdyby tl0ma.cz nie znał dostate­
cznie and języka, z którego tłómaczył. ani języ­
ka, na który tilórnaczył, ani też nie rozumiał tre­
ści tego, co tłómaczył. ,,ForLfahyan“ (w  opowda.- 
daniu) pnzetożył Staff „odjechać*1 zamiast „cią­
gnąć dalej"; „mieł awar" brzrui w  przekładzie 
Staffa „i wprawdzie" zamiast „a mianowicie". — 
Cały ten przekład jest jakiemś ni epoletem, a 
zawstydzając cm curiosum.

Lichy, ale w innym rodzaju, jest wydany przez 
Bibliotekę Polską w  Warszawie przekład słyn­
nej rosyjskiej powieści Gonczarowa „Obioutow**, 
dokomany przez p. Fraiioi«^ka Sawitę.G-awioń- 
skiego. Przekład ten roi się od błędów języko­
wych, zwłaszcza od l^uisycy.zanów, a wprost nio- 
dopusizcżalna jest metoda tego tłómacaa, który 
w paizeikładiZi© ,poizos(taw'ii- całe mnóstwo zwrotów 
i wyrazów nieprzetłócmaczonych, w  oryginalnem
brzmienia! rosy jsk iem . W  całej dwutomowej
książce stale figuruje „barin" zamiaist ..pan", 
a jakiej racyi dopuścił się. tłómaez takiego ma­
karonizmu? wszak oryginał pisany jest nie w 
języku makaroiniczinym, lecz w czystym i pię­
knym języku roisVjsfcim, któremu w  przekładzie 
odpowiadać wiinna czysta i piękna polszczyzna.

Coprawda, i dawniej zdarzało się, że wybitni 
nawet literaci polscy, gdy się zabierali cło tłóma-

czeń. popełniali wprost dziwolągi. Pewien znany 
literat przełożył niegdyś w świetnych „Obrazach 
z podróży" Heinego (Bader von Lucica") w y­
rażenie „unisere liebe Frau won Loretito: „na­
sza kochana, pani z Loretto. — Znany 
wierszyk Heinego „Es :ist eine ałfce Gescbicłite" — 
Doich bloibf, sie mmi er neu — Urad w em sie just 
pasisieret — Dean bricli1. dąs Herz entziwei" — 
brzmi w praekładdłe innego tłómacza, równieć 
marnego literata:

J©«tto stara historya,
Lecz zawsze zostaje now>a,
A komu się to przytrafi,
Temu pęka klatka piersiowa.

Niestety, zbyt dużo posiadamy przekładów po. 
dobnego rodzaju. Na szczęści© jednak marny i 
takich pisarzy, którzy ratują honor tłómiaozień 
polskich. Do nich należy przed;©wszyistkiem Boy, 
który w kilkunastu latach zdążył wydać sześć- 
diziesiątkiłka tomów przekładów <z literatury 
francuskiej, wierszem i prozą, przeiważnie prozą, 
oddają© świetnie charakter stylu autorów z tak 
różnych epok i o tak odrębnej fizyogpc.mii, jak 
VStlon Brantom e, Montiaigne, Pascal, Descartes, 
Moilier, Raciine, Wolter, Rousseau, Diderot, Moo- 
tesąuieu, Laclos, StaiiidhaJ, Balzac, Mnsset, Mur- 
ger, Merimuiee, Yerlaine. W ybór jego przekła­
dów zawarty w „Antologii literatury Iraneu- 
skiej“ (BMioteika Narodowa, sery a  Ił, Nr. 18),



4
|

„N  A P E Z O  D" Na*. 134

Na początku roku bieżącego wydział zorganizo­
wał specjalne kursy dla instruktorów społeczno- 
wychowawczych. Wydano eemtralny organ spół- 
dzielciziościi robotniczej „Świat Pracy". W ydział 
przystąpił do wydawania ulotek ilustrowanych, 
wyjaśniających w popularnej formie najwa- 
żniejsae hasła i wskaraainia ruchu spółdzielczego. 
Zorganizowano Księgarnią robotniczą. atoonńple- 
towano szereg dzieł o ruchu wistpół dziel czym, 
utworzono biblioteczkę. W ydział sipółwyehowaw- 
casy wszedł w kontakt ze "Związkiem młodzieży 
robotniczej „Siła". Przeprowadzono wielką ak­
c ję  celem aaiintenesoiwaHiia mas ruchem spói- 
idiziielczym.

Następnie komisy a rewizyjna po doidadnem 
zbadaniu ksiąg przychodzi na Zjazd o udziele­
nie ustępującemu zarządowi absolutoryum.

W  niezmiernie ożywionej i rzeczowej dysku­
s j i  mówiło kilkunastu delegatów o ideologii 
spółdzielczej. Wkońcu uchwalono jednogłośnie 
abstołutoryum, przy wstrzymującej się od g ło so ­
wania opozycyi. A. H.

K RO M K A
Kraków, 17 czerwca.

- Dziennikarze włoscy w Krakowie
Dziś w sobotę przybywa do Krakowa 15 dzien­

nikarzy włoskich. Goście zostaną powitani na 
dworcu w salonie recepcyjnym przez prezydyum 
miasta i syndykat dziennikarzy. Po powitaniu 
udadzą się goście do hotelu. O godz. 10 będą 
goście podejmowani śniadaniem w kawiarni 
Esplanada. Od 11— 12 zwiedzą goście kościół 
Maryacki i bibliotekę Jagiellońską, o godz. 12 
będą obecni na uroczystości odsłonięcia pomnika 
Dantego w auli uniwersytetu Jagiellońskiego. 
O godz. 1 odbędzie się drugie śniadanie, wy­
dane przez Syndykat dziennikarzy w Kole lite- 
rackiem. O godz. 215 udadzą się dziennikarze 
do Wieliczki dla zwiedzenia salin, po powrocie 
z Wieliczki udadzą się o godz. 7 30 do teatru 
im. Słowackiego, a o godz. 8'30 będzie wydany 
obiad w  restauracyi Starego Teatru. W  niedzielę 
o godz. 10 rano będą dziennikarze włoscy poz­
dejmowani śniadaniem w kawiarni Espłanade. 
W  godzinach od 11— 1 zwiedzą dziennikarze 
Muzeum Narodowe, Czartoryskich, kościoły św. 
Katarzyny, Bożego Ciała i Skałkę. O godz. 1*30 
odbędzie się śniadanie na cześć gości w restau­
racyi Starego Teatru. 'Od godz. 4—6 będą zwie­
dzali goście katedrę i zamek Wawelski. W  .go­
dzinach między 6 7 30 udadzą się goście końmi 
na zwiedzenie kopca Kościuszki, błoń i parku 
Jordana. W  parku Jordana odbędą się popisy 
gimnastyczne młodzieży Sokoła i YMCI. O godz. 8 
będą goście obecni na przedstawieniu w teatrze 
Bagatela. O godz. 8*30 wydaje Syndykat dzien­
nikarzy pożegnalną koiacyę na cześć gości 
w Kole literackiem. O 12 odjadą goście z Kra­
kowa do Lwowa.

opatrzonej zwięzłym i wstępami do poszczegól­
nych autorów, daje niejako streszczenie całej 
historyi literatury francuskiej z wypisami, a za­
razem rzut oka na całość dzieła dokonanego 'do­
tychczas przez Boya, który jak nikt inny przy- 
oąyniił ssę do zaznajomienia publiiozności polskiej 
z dorobkiem cywilizacyjnym, ducha francuskie­
go.

Obok Boya najznakomitszym i najbardziej za­
służonym tłómiaczean polskim jest poeta Franci­
szek Mirandala. Niegdyś autor świetnych liryk* 
liczących się do najlepszych płodów polskiej poe­
z j i  „modernistycznej'1, zaprzestał Mirandoła — 
podobnie jak Boy — twórczości oryginalnej j po­
święcił swój talent tłumaczeniom. Czterdzieści 
tomów przekładów z obcych języków, wierszem
i prozą, przeważni© proiaą, stanowi! dotąd owoc 
pracy Mlirandali w tej dziedzinie. Są tu wprost 
niedoścignione arcydzieła sztukii tłumaczenia, 
jak n. ip. przekład „Henryka von Ofterdingen" 
Nowałisa, którego język tak w  oryginale, jak i w 
przekładzie M irandoli jest subtelną tkaniną z 
m gły i zapachu liiłij, pełną niapochwytneigo cza­
ru. Od prozy Goethego do wierszy Laforgueu, 
od Machiaweła do Zoli, od Szyli era do Gorkie­
go — taką różnorodność stylów zdołał Mirando- 
la opanować i  wiernie odzwierciedlić.

Toteż powinszować należy ,,Wydawnictwu 
Polskiemu1' (Lwów-Poznań), ż,e właśnie Miran- 
dołi powierzyło ttómaczenie .powieści wydawa­
nych w „Bibliotece laureatów Nobla", wychodzą­
cej pod redakcyą dra Stanisława Lama. Dotąd

Państwowe kursy nauczycielskie
Istniejące od czasów przedwojennych w Mało- 

polsce i nowo zakładane na całym obszarze Rze­
czypospolitej semiinarya nauczycielskie, nie są 
w  słani© ani w  części zaspokoić potrzeb s-zfcol- 
nictiwia powszechnego. Statystyka urzędowa w y­
kazuje, że w kraju nasizym brakuje dzisiaj oko­
ło 50,000 nauczycieli, ae wiele szkól jest bezczyn­
nych, że w  wielu miejscowościach dzieci w w ie­
ku szkolnym nie uczą się wcale i rosną na anal­
fabetów, których i tak w sumie przoszłoł 50 pro­
cent luidno-ści, zostawiły nam w spuściźnie pań­
stwa zaborcze. Szybkie przygotowanie znaczne­
go zastępu sił nauczycielskich, to jedno z waż- 
miejiszych zadań naszych władz szkolnych. Dla 
celów tych powołano do życia różne instytucye, 
ułatwiające zdobycie kw alifikacyj, niezbędnych 
do pracy nauczycielskiej.

W  Krakowie instytucya taka istnieje już od 
lat czterech, pod nazwą państwowych kursów 
nauczycielskich i przygotowuje corocznie około 
60 kwalifikowanych kandydałów(te!k) do zawo­
du naucizycialiskieigo. Sizlkioła to koedukacyjna; 
nauka jest w niej bezpłatna; młodzież zdolna a 
pilna może nadto otrzymywać stypemdya z fun­
duszów państwowych.

Program  sizkoły obejmuje, oprócz przedmio­
tów ogólnokształcących: psychologię, naukę o 
dziecku, pedagogikę, dydaktykę, historyę wy­
chowania, hygienę dziecka i sizkoły, rysunek 
metodyczny, prace ręczne, śpiew, gry i  zabawy 
gimnastyczne. Teorya pedagogiczna pozostaje w  
ścisłym zwiążku z praktyką. Po rocznej, wzglę­
dni© dwuletniej nauce i złożeniu egzaminów, 
otrzymują kandydaci stanowiska nauczycielskie 
i N kategoryę płacy.

Młodzież, chcąca wstąpić na kunsy winna 
wnieść podani© do dyrekcyi i załączyć: a) me­
trykę chrztu (urodzenia); b) ostatnie świade­
ctwo szkolne, c) urzędowe świadectwo zdrowia, 
d) świadectwo moralności (w  razie przerwy w 
mańce szkolnej), e) krótki życiorys. Podanie na­
leży ostemplować znaczkiem na 10 marek, a za­
łączniki po 2 marki. Wpiisiy odbędą się przed fc- 
ryam i w dniach 22, 23 i 24 czerwca, od godzd- 
ny 12—1, w  kiameelaryi dyrekcyi ul. św. Marka 
34, parter. Ostateczny termin wnoszenia, podań 
o przyjęcie, względnie o dopuszczenie do egza­
minu wstępnego, wyznacza siię przed feryami 
do 20 czerwca, a po feryach do 30 sierpnia.

Warunki przyj eciia na kurs I-szy (studyum 
dwuletnie):

a) ukończony 17 rok życia, 
to) świadectwo V I klasy szkoły średniej, lub 

III-gio kursu seminaryum nauczycielskiego.
Na kurs Il-g i (studyum roczne) : 
a) ukończony 18 rok życia, 
h) nkończoina szkoła średnia, lub IV  kura se- 

minaryum nauczycielskiego.
Pierwszeństwo m ają kandydaci (tk i) poisiaida*. 

jąęy maturę gimnaizyalną lub licealną. Kandy- 
diaici(tki), którzy nie mają przepisaanych studyów

wyszło pięć tomów tej biblioteki, wszystkie w 
zitiakomitym przekładzie Mirandoli. Jako pierw- 
SEiy tom ukazał siię „Golas Brengium" Romain. 
Rolianda, słoneczna powieść, napisana, tuż przed 
wojną światową, ale dopiero po wojnie wydana, 
niosąca tchnienie radości życia i pocieszenie 
ludzkości storturowanej przez wojnę i przez po­
wojenny po kój ̂  Jeden z po wi eścio,pisarzy pol­
skich oświadczy! rai, ae żiałiuje, iż przeczytał tę 
śliczną książkę wprzód w oryginale francuskim, 
zanim poznał przekład Mirandoli, albowiem 
piriziekłacl ten jest arcydziełem i daje czytelniko­
w i swym językiem  jędrnym i świeżym rozkosz 
niewymowną. Dalsi?© tomy „Biblioteka laurea­
tów Nobla" zawierają: nowele indyjskiego poety 
Rafoindranaiha Tagore „NOc zniszczenia“ (tłó- 
maiozome z angielskiego), tchnące niezwykłym  
unotkiem; mądrą i szlachetną książkę Maurycego 
Maeteriincka „Życie pszczół”; piękną powieść 
wielkiego Norwega. Bjorastjerne-Bjornsona 
„SyonOwe SoBjakken"; naepospołite arcydzieło 
fantazyi Rndyarda Kiplinga „Księgę dżungli", 
która, popnziednio już dwukrotnie tłómaczona na 
język polski, jednakowoż tu dopiero po ra.z 
pierwszy ukazała się w przekładzie godnym ory­
ginału, beiz opuszczeń i  skróceń.

Wszystkim tym przekładom Mirandoli (i za- 
powiedżSanym dalszym z Selmy Lagerlof, Ana­
tola Fraince‘a Spittera i t. d.) życzyć należy ta­
ki ej satnej poc: v Łności jaką mają, przekłady 
Boya. Emil Haecker.

z nauki: religii, języka polskiego, historyi, geo­
grafii, nauk przyrodniczych i matematyki.

Rewizye w piekarniach krakowskich 
Wykryła wielkie magazyny z mąką 

(k) Jak już donosiliśmy, piekarze krakowscy 
wnieśli do komisyi badania cen meinoryał, 
w  którym zaznaczają, że dotychczasowe ceny 
pieczywa są za niskie wobec ustawicznego pod­
wyższania cen mąki. Oprócz memoryału przed­
stawili piekarze nowy skombinowany cennik 
pieczywa. W  związku z tą sprawą celem stwier­
dzenia, czy piekarze rzeczywiście nie mają za­
pasów mąki i kupuią ją z dnia na dzień, organa 
urzędu walki z lichwą przeprowadziły wczoraj 
we wszystkich piekarniach w Krakowie dorazńą 
rewizyę. W yn ik łe j rew zyi był nadspodziewany.. 
U wszystkich piekarzy znaleziono wielkie ma­
gazyny z mąką, a niektórzy posiadali wprost 
olbrzymie sldady z mąką. Śledztwo w  toku. 
Przy tej sposobności stwierdzono, że pracownie 
niektórych piekarzy nie odpowiadają w zupeł­
ności wymogom hygieny. Piekarnie, które przed 
kilku miesiącami miały być przez władze miej­
skie zamknięte z powodu niesłychanego nie­
chlujstwa dotąd funkeyonują i w dalszym ciągu 
znajdują się w  stanie zaniedbania. Wkońcu za­
znaczyć należy, że żądania piekarzy i z tego 
powodu są nieuzasadnione, gdyż ceny mąki nie 
idą tak w górę, jak przedstawiają panowie pie­
karze.

(k ) Nowy kom endant obozu w arow n ego  w  Kra­
kow ie. Dowództwo obozu warownego w Krakowie 
objął po jen. Kosteckim, pułk. Józef Becker. Nowy 
komendant obozu warownego jest znany w sfe­
rach naszego miasta, gdyż jeszcze przed wojną 
służył w 13 p. p. austryackiej. Podczas przewrotu 
jako dowódca 113 p. p. zaprzysiągł pułk ten na 
froncie siedmiogrodzkim na wierność państwa 
i przyprowadził go do Krakowa.

Konferencyą rodziców w sprawie szkół wydzia­
łow ych  i szkolnictwa praktycznego odbędzie się 

w niedzielę 18 bm. o godz, 3 ciej popoł. w sali 
Rady powiatowej przy ul. Pijarskiej 1 (przy plan­
tach). Liczny udział rodziców interesowanych, któ­
rzy pragną utrzymania nadal szkoły wydziałowej, 
pożądany.

O dsłon ięc ie  biustu  D antego w  un iw ersy tec ie .
W  sobotę 17 czerwca o godz. 12 w południe 
odbędzie się w auli Uniwersytetu Jagiellońskie­
go uroczystość odsłonięcia biustu Dantego, któ­
ry rząd włoski ofiarował w upominku Uniwer­
sytetowi Jagiellońskiemu; biust ten wręczy uni­
wersytetowi poseł włoski przy rządzie polskun 
w Warszawie minister Tomassini, który w tym 
celu przyjechał do Krakowa wraz z sekretarzem 
poselstwa, oraz z ministrem Targowskim. Na 
uroczystość zostały przez uniwersytet zaproszo­
ne wiadze, a niniejszem uniwersytet zaprasza 
szerokie sfery inteligencyi Krakowa. Wstęp wol­
ny. Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego: Julian 
Nowak.

Z  teatru  J. S łow ack iego . , Jak m y ś lic ie *  K . Za­
lewskiego spotkało się z gorącem przyjęciem 
u publiczności, której przypomniało jeden z cel­
niejszych utworów ub. epoki. Doskonała gra 
wykonawców z pp. Bednarzewską, Hańską, Ko­
smowską, Nosarzewską, Białkowskim, Brackim, 
Malinowskim, Krasnowieckim i inn. zapewnią 
sztuce trwały sukces. „Jak myślicie* powtórzo­
ne będzie dzisiaj i jutro wieczorem. Jutro po 
południu „Dzieje salonu" K. Wroczyńskiego.

Z  teatru  S a ga le la . Już tylko t rz y  ostatnie w y ­
stępy Frenkla i Kamińskiego w  „ G r u b y c h  ry­
bach®. W  sobotę po cenach zniżonych „Lekarz 
na rozdrożu® z pp. Kozłowską, Kosińskim i  W ę­
gierko. Nową atrakcyą będzie Miecz. F re n k la  
w premierze „Wiernej kochanki", komedyi F i ­
jałkowskiego. W  sztuce biorą udział najwybit­
niejsze siły teatru. Próny pod kierunkiem pana 
Nowackiego dobiegają do końca, premiera we 
wtorek.

Opera i Operetka. Dziś w sobotę ulubiony wo­
dewil Krumłowskiego „Królowa przedmieścia®, 
uzupełniony nowemi scenami i osobami. Nie- 
zwykłem urozmaiceniem będą oryginalne tąńce 
pomysłu haletmistrza E, Koszutskiego. Reżyse- 
ryę prowadzi E. Minow:cz, a orkiestrą dyrygo­
wać będzie p. Barański. W  głównych rolach 
wystąpią pp. A. Kolman, S. Berski, W. Kolwas. 
W odewil ten grany będzie trzy razy z rzędu 
tj. dziś w sobotę, w  niedzieię i w poniedziałek. 
Niedzielne przedstawienie popołudniowe wypełni 
operetka „Apasze® po zniżonych cenach.

Z teatru Nowości. Etna Gisiedt, znakomita ar­
tystka szwedzka, spotkała się w  teatrze Nowo­
ści z pełnem entuzyazmu przyjęciem. Gistedt 
w  tej roli wnosi na scenę moc życie i wdzięku

mogą być przyjęci na kurs I-szy na podstawie 
egzaminu wstępnego, o ile  wykażą wiadomości 
objęte programem sześciu klas szkoły średniej



tak, że w  ciągu 3 aktów pięknej operetki jest 
ustawicznym przedmiotem podziwu i aplauzów. 
Jeżeli do tego dodamy ze wszechiniar artysty­
czne wykonanie swych ról wszystkich artystów 
i nadzwyczaj efektowną wystawę, zrozumiemy 
to powodzenie, jakie towarzyszy „Gwiez'dzie fil­
mu". Dziś w  sobotę „Gwiazda filmu* z Elną 
Gistedt, a w niedzielę po pot. .Gwiazda filmu" 
z Kamińska, a wieczór z E. Gistedt. W  dn ach 
najbliższych wystąpi w Nowościach Maryański 
oraz Józefowiczowie.

Ada Sari-Szajerówna, słynna śpiewaczka kolo­
raturowa, odśpiewa na koncercie swoim w  nie­
dzielę 18 bm. szereg aryi i pieśni przy akom­
paniamencie fortepianu i fletu. Akompaniować 
będzie dyr. Boi. Wałlek-Walewski (fortepian) 
i  p. Jan Skawiński, (flet). Koncert zapowiada 
się świetnie.

Maryla Gremo, głośna tancerka, wystąpi u nas 
w e czwartek 22 bm. Sprzedaż biletów u Braci 
Lipskich, Sławkowska 8.

Bronisław Sronowski wystąpi w Krakowie z u- 
działem artystów pp. Felińskiej Sylwii, M ieczy­
sława Mirskiego i prof. Marihieu —  we wtorek 
20 bm. Bilety u Br. Lipskich, Sławkowska 8.

Muzyka kościelna. Towarzystwo oratoryjne wy­
kona w niedzielę 18 bm. w kościele św. Anny 
o godzinie 10  przedpołudniem Mendelsohna: „Lauda 
Sion* na sola i chór mieszany z tow. kwintetu 
smyczkowego Tow. oratoryjnego pod kierunkiem 
p. K. Garbusińskiego. W kwartecie solowym biorą 
udział pp. Jakubowska, Sękarówna, Kowal i Ma­
zanek.

Kino pouczające Muzeum przem. wyświetla w so­
botę 1 7 ,  czwartek 22 i w sobotę 24 czerwca
0 godz. 5, 6‘30 i 8 w. nowy program: 1) Poczta 
amerykańska. 2) Siużba lotnicza. 3) W yrób cu­
kru z trzciny cukrowej. 4) Zabawy i popisy 
cowboyów. 5) P rze g lą d : na okręcie, wełna ir­
landzka, tworzenie się kryształów, polowanie na 
w ydrę.

(ar) Ze sportu. Match Lwów-Kraków o pukar 
Żeleńskiego wzbudził w szerokich kołach sporto­
w ych zainteresowanie, gdyż stanęli gracze repre­
zentatywni. Kraków odniósł zasłużone zwycięstwo 
w stosunku 3 :1 . Mimo braku Kałuży zespół czer­
wonych okazał się trafny. Górowała, jak nigdy, 
ambicya pokonania przeciwnika. Pierwsza połowa 
zaznaczyła się wielką przewagą Krakowiaków, 
a tempo było wprost szalone, szybkie i krótkie 
podawanie przyziemne i co najważniejsze trafność 
strzałów. Kilka ładnych rzutów chwycił bramkarz 
lwowski. Na boisku okazali się najlepszymi Szper- 
ling obrona, reszta wywiązała się z zadania bez 
zarzutu. Lwowiacy dopiero w drugiej połowie nieco 
ruszyli naprzód i atakowali bramkę, lecz obrona
1 bramkarz Wiśniewski —  paraliżowali każdy wy­
bieg. U Lwowiaków słaba technika, natomiast dobre 
zgranie i ambicya, co niejednokrotnie decyduje 
o sukcesie.

(k) Wybory dziekanów na Usuw. Jagle!!. W osta­
tnich dniach odbyły się wybory dziekanów po­
szczególnych fakultetów na rok 1922/23. Dzieka­
nem wydziału teologicznego wybrany został prof. 
dr Zimerman, filozoficznego prof, dr Kallenbach, 
medycznego prof. dr Maziarski. Wybory na wy­
dziale prawniczym odbędę się w przyszłym ty­
godniu.

Dyrekcya państwowych kursów nauczycielskich 
W Krakowie zawiadamia, że wpisy na studyum

Z T E A T R U
Teatr im. Słowackiego: „Jak myślicie", komedya 
fantastyczmia w 4 aktach (6 odsłonach) Kazimie­

rza Zalewskiego

Pinzied ćwierć wiekiem wystawiono po na® pierw 
wisłzy sztukę Kazimierza Zalewskiego „Tak my­
ślicie", wznowioną obecnie na tej samej scenie. 
Wówczas wywołała ta sztuka głośną dyskusję, 
wywołaną prze® krytykę p. Ignacego Ropne ca, 
kitóry zarzucił autorowi plagiat zie s łyn n ego  cLra- 
miarfiu znanego aortom hiiisizpańskiiiegio Ettchegia- 
ray ‘a „Obłąkanie czy świętość". Niemniej żywne 
dyskusye wywołał sann problem azitulki, miano­
wicie ptotriutsizone w niej, a pozostawienie' pffiizez au­
tora bez rozwiązania aaigadiniianiiie etyczne. Dziś 
pod wpływem „wpiły wiolo gii" złagodniały pojęcia 
o  plagiacie, a względem zaigiaidlnlień etycznych u- 
stosunkow.anie obozów m  i przeiciiw ąmidniłio, się 
chyba na gonisz©: dziś zapewne jeszcze mniejsza 
mniejszość, niż przed ćwiercią stłulecia, opowie 
się isiziczerze zia katońskiiieim bohaterstwem moaial- 
osm, szeroki ziaś ogół częściąi głośno, częścią po 
cichu w duszy powie, że kto przypadkiem znaj- 
dtzie bez świadków testament, poiztoiawitający go 
spadku i tego testamentu nie ziniiisiziozy, leicz odida

roczne i dwuletnie odbędą się od 22 do 24 b. m. 
Podania pisemne o przyjęcie, zaopatrzone w me­
trykę, świadectwo szkolne i świadectwo zdrowia, 
składać należy w kancelaryi szkoły (ul. św. Marka 
34, parter) do 20 czerwca włącznie. Na studyum 
dwuletnie przyjmuje się młodzież z ukończonym 
17 rokiem, życia i świadectwem z VI kl. szkoły 
średniej lub 111 kursu seminaryum, na studyum 
roczne z ukończonym 18 r. życia i skończoną 
szkołą średnią lub IV kursem seminaryum. Pierw­
szeństwo mają kandydaci z egzaminem dojrzałości 
gimnazjalnym lub licealnym. Nauka w państw, 
kursach nauczycielskich jest bezpłatną, a nieza­
możni i pilni uczniowie otrzymują stypendya z fun­
duszów państwowych.

Zabawę ogrodową urządza Tow. wzajemnej po­
mocy służby miejskiej w niedzielę 18 bm. o godz. 
2 popoł. w Parku krakowskim. Przygrywać będzie 
muzyka tramwajarzy. Czysty dochód na fundusz 
wdów i sierót po członkach Towarzystwa.

Komunikat o stanie pogody wydany w piątek 
16 czerwca o godzinie 7 w ieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w W ar­
szawie. Stan atmosfery: W  dniu wczorajszym 
obszar wysokiego ciśnienia ogarniał prawie cały 
kontynent europejski. Wskutek tego w Polsce 
dość pogodnie i ciepło, miejscami tylko po po­
łudniu notowano opady (Kraków i Pińsk). Tem­
peratury o godzinie 2 po południu wahały się 
w granicach od 20° (Kraków) do 25° (Warszawa, 
Poznań). W  Krakowie o godz. 6 w ieczór: ciśnie­
nie 759 5, temperatura 18 1, maximum 21, mi­
nimum 12‘4, przeważnie pochmurno. Prognoza 
na sobotę: dość pogodnie, ciepło, skłonność do 
burz, w iatry lokalne.

„Czarna ręka* w Krakowie. Przedwczoraj otrzy­
mał p. Karol Wołkowski, właściciel kawiarni 
„Esplanada*, list z żądaniami, aby w nocjż z 15 
na 16 b. m. o północy zjawił się w  parku Jor- 
dana na ozuaczonem miejscu z sumą 2 milio­
nów marek, gdyż w  przeciwnym razie autorzy 
listu (podpisani „pozostali członkowie czarnej 
ręk i*) spotka go śmterć. Takasama kara spotka 
go, gdyby doniósł o sprawie policyi. P: Woł­
kowski zawiadomił policyę, która we wskaza- 
nem miejscu urządziła zasadzkę, w której wziął 
udział p. Wołkowski i kilku ajentów. Rzeczy­
wiście o wyznaczonej porze przyszedł jakiś męż 
czyzna, na którego spotkanie wyszedł sam p. W. 
Ów nieznajomy zaprowadził W. do drugiego 
mężczyzny i w tej chwili zjawiła się polieya, 
aresztując obu. Bliższych szczegółów oraz na­
zwisk aresztowannch nie zdołaliśmy jeszcze 
ustaiić.

(k) Dzieci feez opieki. Do policyi krakowskiej 
doprowadzono wczoraj kilku chłopców i kilka 
dziewczynek w wieku lat 2— 4, które błąkały się 
bez opieki na ulicach. Po zgłoszeniu się rodziców 
dzieci będą im oddane.

Włamania. We czwartek nieznani sprawcy wła­
mali się do sklepu Klementyny Wenzlowej przy 
ul. Wawrzyńca 18 i skradli 11 kg. masła, 8 kg. 
szmalcu, 10 kg. wędlin i około tysiąca marek z kasy 
podręcznej. Ogólna szkoda wynosi 100.000 marek. 
Pod zarzutem tej kradzieży aresztowano pewnego 
osobnika. —  Onegdaj włamano się znowu do mie­
szkania Augustyna Konina przy ulicy Wrocław­
skiej 216 i skradziono ze skrzyni 200.000 marek 
w banknotach po 1000 i 5000 mk. Sprawca wła­
mania otworzył mieszkanie witrychem, a skrzynię

rozbił sztabą żelazną. —  Również włamano się do 
mieszkania p. M. B. przy ul. Tynieckiej 8 i skra­
dziono garderobę wartości 100.000 mk. Sprawca 
wybił szybę w drzwiach i tym sposobem dostał 
się do wnętrza, poczem znalezioną w kuchni sie­
kierą rozbii szafę.

Awanturnik w rsagliiu. Wczoraj około 10 wie­
czór wywołali awanturę kolo kościoła Maryackiego 
Józef Mendel i Fryderyk Szczygliński. W  czasie 
gwałtownej sprzeczki Mendel rzucił się na Szczy- 
glińskiego, powalił go na chodnik i bił go pięścia­
mi, rozebrawszy się poprzednio do koszuli. Oby. 
dwóch awanturników odprowadzono „pod Telegraf* 
celem uspokojenia ich temperamentu.

Podejrzane eryfauty. Aresztowano Izaaka Łuckie­
go (lat 25) z Wołynia, usiłującego sprzedać na ul. 
Grodzkiej brylanty w liczbie dziewiętnastu za sumę 
25 dolarów. Zachodzi podejrzenie, że brylanty te 
pochodzą z Kradzieży. Brylanty złożono w depo­
zycie „pod Telegrafem".
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Z POLSKI
Zjazd koleżeński byłych uczniów ginmazyum 

w Tarnowie, którzy złożyli maturę w roku 1892, 
odbędzie się dnia 20 czerwca o godzinie 9 rano 
w Tarnowie.

Rozprawa Fedaka. Rozprawa w sprawie zamachu 
na Naczelnika państwa rozpocznie się prawdopo­
dobnie z końcem bieżącego miesiąca i potrwa około 
12 dni. Akt oskarżenia został doręczony Fedabowi 
w piątek.

W ydzierżawienie puszczy białowieskiej. Jak do­
nosi „Kuryer*, jutro zbiera się komitet ekonomi­
czny pod przewodnictwem ministra Michalskiego, 
celem rozstrzygnięcia sprawy wydzierżawienia pu­
szczy białowieskiej. Według zdania powyższego 
dziennika, z pomiędzy wielu oferentów tak zagra­
nicznych jak i krajowych utrzyma się prawdopo­
dobnie firma polsko-angielska.

Zjazd młodzieży artystycznej w Wilnie, W e 
czwartek w siali Śniadeckich odbyło się otwarcie 
pierwszego ogólno-polakiego zjaraiu organizacji 
młodzieży wyższych uczelni artystycznych. Na 
zjazd przybyli delegaci wszystkich Akademij.

Kurs dramatyczny dla kierowników teatrów 
ludswych urządza lwowski Związek teatrów i 
chórów włościańskich w Krośnie od 10 do 22 
lipica br. Na kurs przyjęci z,ostaną przedewsizyist- 
kaem pracownicy oświatowi powiatów: krośnień 
sfciego, jasielskiego, brzozowskiego i sanockiego. 
Uczestnicy otrzymują bezpłatne pomieszczenie 
(poduszkę, koc i prześcieradło należy przywieść 
zte sobą). W ykłady odbywać się będą codziennie 
od 8 do 2 godziny. Zgłoszenia pisemne przysyłać 
należy do delegatury Związków teatrów i chó­
rów włościańskich, w Krośnie (gmach Rady po­
wiatowej) do 5 lipca, która udziela bliższych 
iiniformacyj.

Proces imzappoweuw. W czwartym dniu roz­
prawy o nadużyciach w Puzappie dokończono prze­
słuchania pierwszego oskarżonego Mindowicza, 
który zaprzeczył, jakoby dopuścił się lichwy w o­
jennej towarami pierwszej potrzeby, dostarczanemi 
ageneyi Puzappu przez pośredników Jonasa i Wein- 
felda, oskarżonych również w obecnym proeesie. 
Jonas był polecany przez Wydział spraw aprowi* 
zacyjnych jako solidny kupiec, a o tem, że sprze­
dawano dostarczane przez niego wspólnie zWein- 
feldem towary, wiedział również Wydział aprowi-

maijątek, a sam a rodziną pójdzie na żebry, ten 
jest poprostu g łu p im .

Jeśli co zmien iło się w ciągu, tego dwudzłieisto- 
pęcicłaciia na lepsza, to bystrość oiryemitiowania 
się publiczności, w ozem jest; beizwątpiiieaiia w y­
chowawcza zasługa kina: dzisiejsza publiczność 
dawno już nawsikróś zrozumiała, o co w danej 
traeiciziy idzie, gdy na scenie wciąż jeszcze o tej 
rzeczy gaidlano, tak, żre sztuka wydała się teataz> 
po sitaroświiactku rozwlekła, gdy przed ćwi-arćwie­
kiem ówczesna publiczność wysizłia z teatru po 
przedstawieniu przeważnie nie rozumiejąc, sensu 
sztuki, chociaż w niej wszystko jest wyłożone, 
jak łopatą.

Miimo_ 'tej pirizieisitiairizlałeij techniki ma ta satulkla 
wszelkie  ̂warunki podobania się teraźniejszej 

publiczności: probtkim sztuki jest barndiz© aktual­
ny dla ludzi dzisiejszych, nawykłych idlo widoku 
„dorHMania się" majątków zaipomocą ■niajniewy- 
hnediniejszych etycznie sposobów, a zastosowa­
ne przez autoim wprowadzania opowiadania na 
sposób kinowy (przed wynalezieniem kina!), 
wzorem „Opowieści Hofmana", odpowie guistoi vd 
wychowanego ma kinie pokolenia, któremu, ró w ­
nież 'podobać się będą melodiramatyozne sceny z 
wizyaimii i akompaniamentem muzyki. Gała akcya 
prowadzona jest tak, jak na filmie, a nieco skre­
śleń iieiżyserisikiiich uczyniłoby sztukę „Jak my­

ślicie" ̂  zdolną do konkurencji z „Kobietą, która 
zabiła" pod względem popularności wśród sizerrti- 
kiego ogółu.

Za pierwszej dyrekcji śp. Pawlikowskiego by­
ki ta sizituka odegrana koncertowo: grali w niej 
Kniake-Zawadzki i Tekla Tropseówna i Lubicz... 
Dzis teatr im. Słowackiego rozporządza przeważ­
nie siłami dopiero się wyrabiaj ącemł. Mimo to 
jednak przedstawiemiei wypadło auipelnie popra­
wnie. Głóiwne role odegrali z dużą siłą dramaty­
czną p. Bracki i p. Miiarczyfiiski, który stworzył 
wyborną figurę zdziczałego, rozpitego, ponure­
go, nienawiścią przepojonego,, brutalnego w yko­

lejeńca, opiainówam ?,go nśsizi.rehwiauą, czyniącą 
wrażenie m/ainiiii wiarą w słuszność swojej spra­
wy i poczuciem swojej krzywdy, p, Kossoickia z 
wdziękiem i uczuciem odtworzyła rolę panny, 
spadlającej z© szczytu szczęścia w przepaść roz­
czarowania i cierpienia, Resztę ważniejszych 
ról odegrali bardiro dobrze pp. Białkowski i 
Szymborski, oraiz pip. Kosmowska i Zalewska. 
Pozaitem jeszcze większa część ziespolu tego tea­
tru z pp. Bednarizewską, Noisarzewska i Hańską, 
tudzież z pp. Kraisaowkickim, Malinowskim, Nie. 
wiarowiczem, Dobiesławem .Md. brała udział w 
przedstawieniu i wywiązała się poprawnie' ze 
swych ról epizodycznych, E . H.
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O pojednanie PSL lewicy z PSL Piastzacyjny, które nie dawałr żadnych dvspozycyi co 
do rozdziału towaru, który to towar począł się 
psuć i ceny jego zaczęły spadać. Następnie prze­
słuchano oskarżonego E Nowaka, drugiego dyie 
która lwowskiej agencyi Puzappu, który nie przy 
znaje się do winy ani w kierunku sprzeniewie­
rzenia 16 800 klg cukru, ani do zarzuconej mu 
lichwy wojennej. Trybunał przesłuchiwać ma je­
szcze 4 oskarżonych

Fałszowanie środków żywności, Do młyna Lelity 
w Mogile posłano do wymiału 100 kg pieiwszo- 
rzędnej pszenicy. Zamiast mąki pszennej analiza 
państwowego zakładu badania środków żywności 
w Krakowie wykazała mieszaninę jęczmienia, za­
nieczyszczoną mąką żytnią, wymieloną ze zboża, 
stoczonego przez grzybek śnieci. Leli ta przyjechał 
z początkiem wojny do Mogiły jako biedny mły­
narczyk, dorobił się olbrzymiej fortuny, jest wła­
ścicielem kilku młynów i na rekłamacye (bardzo 
częste) odpowiada buńczucznie, pewny, iż „swoimi 
wpływami" wszystko zrobi. Mamy nadzieję, iż za 
to fałszowanie środków żywności nie minie go 
zasłużona kara.

Dyrektor banku oszustem. Bank towarowy 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 8 ma filię w 
Kołomyi. Kierownikiem tej ekspozytury był dr. 
Włodzimierz Sbratyńsiki. zamieszkały we Lwo­
wie przy ul. Balonowej 18. Z początkiem b. mie­
siąca. fumfccyonaryu s z e tego banku we Lwowie 
dr. H. K om m ch  i H. Szal.it. przeprowadzając 
szikonrt.rum w filii kołomyjskiej stwierdzili, że 
osizukańcremi mani pulami dr. Strutyński wy­
rządził inst-ytucyi szkodę na i  miliony 640000 
marek. Na poczet tej sumy Stnityń-ki dostar­
czył w  czasie swego urzędowania weksel na
2.500.000 mk., z podpisami Salomona Riesenber- 
ga, handlarza zbożem w Śniatynis i jego brata, 
oraz wciągnął w księgi bankowe, jakoby zapła­
cił 300.000 pewnemu bankowi w Kołomyi, co °r 
kaizało się nieprawdą, zaś reszta zupełnie nie 
miała pokrycia. Na żądanie dyrektorów banku 
we Lwowie, dr. OdzieżyńSkieigo i K. Krzysatofo- 
wticiza policya aresztowała we Lw ow ie Strutyń- 
slkiego. W  mieszkaniu jego znaleziono spakowa­
ną walizkę, ©oby wskazywało, że S. zamyślał 
Wyjechać przed aresztowaniem. Znaleziono przy 
nim tylko 182.000 mk., które zdeponowano. Dr. 
Strutyński bronił się, że z początkiem kwietnia 
br. w kawiarni wiedeńskiej poznał rzekomego 
Markusa Schreifoera, handlarza walutą. Obaj u- 
mówili się, że zakupią znaczniejszą ilość obcych 
walut. Na zakup ten dr. Strutyński rzekomo dał 
Soh rei ber owi w lulku ratach cztery mil. 700 tys. 
mk. Salomon Riasenberg rzekomo chciał przy- 
stąpić do spółki i w  tym celu rzekomo wystawił 
mu weksel na 2,500.000 marek. Po za tem pokry­
ciem Strutyński wystawił non na 700.000 mk.. 
którego nie wpisał do ksiąg bankowych, a
1.450.000 mik., zupełnie pozostawił bez pokrycia. 
W  śledztwie Riesenberg zaprzeczył jakoby w y­
sław® weksel na podaną kwotę. Zaciągną! wpra­
wdzie pożyczkę wekslową w  tym banku na 3 mi­
liony marek, która była płatna 11 bm. Innych 
zobowiązań nie miał. Dopiero gdy Riesemberg 
przybył do Lwowa, po konfrontacyi ze Strutyń- 
sfcim, gdy komisarz poiiicyi ..roztraąsnął" su­
mienie b. dyrektora banku, przyznał się on. że 
sfałszował na wekslu podpisy Riesenbergów. — 
Podczas śledztwa, nie odszukano rzekomego han 
dlarza walut Schreibera. Prawdopodobnie ist­
nieje on tylko w wyobraźni Strutyńskiego. — 
Stwierdzono również, że S. w Kołomyi bawił się 
szeroko. Za nocną zabawę w  kabarecie płacił od 
60 do 100 tys. marek. Te lekkomyślne zabawy są 
powodem oszustw dr. Strutyńskiego.
. Uniewinnienie mordercy. Czwarta Izba karna 
rozpatrywała sprawę Dra Bolesława Zawadz­
kiego. który w  roku ubiegł, zamordował den­
tystkę Różę Lebemsohn. Sprawa ta toczyła się 
jesiemią roku ubiegłego, a  została przerwana na 
mocy orzeczenia trybunału, który zadecydował 
zbadanie Dra Zawadzkiego przez psychiatrów 
wydziału medycznego Uniw. Jagieł 1. Wczoraj 
sprawa oskarżonego znalazła się znowu na wo­
kandzie miejscowego sądu. Obrady toczyły saę 
przy drzwiach zamkniętych. Oskarżonego unie­
winniono i uchylono areszt śledczy.
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Z ZAGRANICY
Cholera w Rosyi. Z Rygi donoszą: „Elta* do­

nosi z Moskwy, że w czterech ostatnich dniach 
maja zanotowano na obszarze Rosyi 1200 wypad­
ków cholery.

Składki
Na fundusz prasowy ,,Naprzodu" T. K. 500 mk. 
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Krakowski „II Kuryer Codz;enny“ doniósł 
wczoraj, że poseł Maryan Dąbrowski rozpoczął 
akcyę w kierunku pojednania ludowców z obozu 
Stapińskiego z Piastowcami z obozu Witosa, 
które to parłye od roz'ainu w r. 1913 zacięcie 
się zwalczały. Akcya ta po ostatniem głosowa­
niu w konrsyi konstytucyjnej została przyspie­
szona ze względu na niebezpieczeństwo grożące 
ze strony prawicy, dążące; do odebrania Naczel­
nikowi pań-twa wpływu na tworzenie rządu.

Zasiągnęiiśmy co do tej sprawy informaeyi 
u naszego korespondenta warszawskiego, który 
nam telefonuje:

Opole. (PA T .) Rokowanie, w sprawie przepisów 
przejęcia władzy na Górnym Śląsku doprowa­
dzone zostały we czwartek do końca. Podpisa­
nie układu nastąpi dzisiaj późnym wieczorem, 
nortyfikacya zaś granic prawdopodobnie w cią­
gu nocy. Układ opublikowany będzie jutro.

Katowice. (PAT.) W e czwartek o g. 6  i pół w ie­
czorem przybył do Katowic prezydent komisyi 
mieszan-ej na Górnym Śląsku Dr CalOada w to­
warzystwie p. Mon ten acha, referenta politycz­
nego rady Ligi narodów, oraz swego osobistego 
sekretarza.

Oddanie już nastąpiło
Opole. (PAT). We czwartek 15 bm. o godzinie 

12 i pół wieczorem nastąpiło w wielkiej sali gma­
chu komisyi sojuszniczej oddanie państwu pol­
skiemu polskiej części Górnego Śląska, przyznanej 
mu decyzyą Rady ambasadbrów z dnia 30 paździer­
nika 1921. Posiedzenie zagaił prezydent komisyi 
międzysojuszniczej generał Lerond kiótkiem prze­
mówieniem, w któiem wskazał na pojednawczego 
ducha, z jakim prowadzone pertraktacye co do 
oddania terytoryum plebiscytowego. Poiskę repre­
zentował wiceminister Dr Zygmunt. Seyda w to­
warzystwie sędziego Dra Zagćjrowskiego, Niemcy 
zaś reprezentował poseł Dr Eckhardt. Po przemó­
wieniu przewodniczącego podpisali komisarze koa­
licyjni oraz pełnomocnicy polski i niemiecki wa­
runki oddania. Bezpośrednio potem nastąpiła po- 
tytikacya granic przez odczytanie i wręczenie od­
nośnego dokumentu obu pełnomocnikom, Z chwilą

Przegląd społeczny
Strejk na kopalni „Kościuszko" w Jaworznie

wybuchł z następujących powodów: Przemysłów 
cy bez odpowiedniego uzasadnienia postanowili 
wprowadzić w życie nowy system akordów i po­
dział pracy dotąd niepraktykowmny} tj. zamiast 
oddzielnych akordów dla górników, wozaków i 
pomocników narzucili wspólne. N ie pomogły 
interweneye delegatów; kierownicy kopalń po­
woływali się, że urząd górniczy wydał takie 
rozporządzenie, co okazało się prawdą. Celem 
umilknięcia strejku w kopalniach Jaworznickie­
go Gwarectwa węglowego nie chcemy posądzać 
urząd górniczy w tym wypadku o jednostron­
ność, lecz nie możemy uwierzyć, aby takie pole­
cenie było wydane jedynie na tej zasadzie, ży­
czeń przemysłowców mimo straty robotników. 
Na dowód tego przytaczamy drugi fakt, że kie­
rownicy kopalń wprowadzają na wązkieli robo­
tach pracę „w  pojedynkę" tj. gdzie pracowało 
dwóch górników pozostawiają jednego górnika, 
licząc na poważne zyski, a nie licząc na niebez­
pieczeństwo górnika pracującego w otoczeniu 
jednego starszego i młodszego pomocnika, nie 
znającego się na pracy górniczej i zapobiegliwo­
ści niebezpiecizństwa. Na wspólnej konferencyi 
w  dniu 8 hm. w Jaworzm.ru kierowników kopalń 
z przedstawi ciel em urzędu górniczego i z przed­
stawicielem Związku RPG i delegatami robotni­
czymi, przedstawiciel urzędu górniczego popie­
rał i wyraził całkowitą zgodę na wprowadzenie 
pracy „w pojedynkę". Czyż to nie było jedno­
stronne? Przemysłowcy mając poparcie, nie 
chcieli od swego zamiaru odstąpić prowokując 
tym  sposobem robotników do dalszego strzejku 
i rozszerzenia go na inne kopalnie. Przedstawi­
ciel Związku RPG tow. Kubowicz i delegaci ro­
botników przedstawili konferencyi, że wprowa­
dzenie powyższego systemu wspólnego .akor­
du" i pracy w „pojedynkę" wpłynie na zarobki, 
bezpieczeństwo robotników ’ na wydobycie pro­
dukcji ujemnie. (P o  długich obradach przemy­
słowcy poszli n,a pewne ustępstwa, odwołując w 
więkSKiej części swe zarządzenia. W powyższej

W arszaw a , 17 czerwca.
Akcya posła Dąbrowskiego w sprawie poro­

zumienia między Witosem i Slapmskim toczyła 
się dziś w dalszym ciągu. Konfereneye prowa­
dzą poseł Dąbski imieniem Piastoweów i poseł 
dr Putek imieniem Srapińszczyków. Układy n ie  
dojrzały jeszcze do zawarć5a ziednoczenia. Kon­
kretnie wiadomo iyle, że już w obecnem g ło s o ­
waniu (nad uchwałą komisyi konstytucyinej) 
Słaplńssczyoy głosami swymi nie pomnożę g ło sów  
przeciwników Naczelnika państwa. Dalsze układy 
dotyczą oodziału mandatów w Maiopoisce.

ią przeszła na Polskę władza suwerenna nad te- 
rytoryom jej przyznaniem.

W sobotę 17 bm. rozpocznie się ruch ewakua­
cyjny pierwszej strefy. Bezpośrednio po posiedze­
niu konrsyi sojuszniczej podpisano u pełnomocnika 
polskiego układ polsko-niemiecki w przedmiocie 
oddania niemieckiej własności państwowej w pol­
skiej części Górnego Śląska, oraz w przedmiocie 
zdania i zlikwidowania zarządów po objęciu ob­
szaru przez Poiskę, oraz układu polsko niemie­
ckiego w przedmiocie państwowej własności gór­
niczej i hutniczej w polskiej części Górnego Śląsku. 
Ze strony niemieckiej podoisai układ poseł Dr Eck­
hardt i prezydent polieyi Dr Schwendy.

Dnia 17 bm. nastąpi podpisanie ustalonego już 
co do treści układu o akiach' i archiwach, a w przy­
szłym tygodniu podpisanie układu o uregulowaniu 
■spraw wynikających z podziału pól. górniczych 
przez nową granicę polsko-niemiecką, układu am­
nestyjnego, oraz układu o podziale gwarectwa 
w Tarnowskich Górach. W przygotowaniu znaj­
dują się prace nad układem o uregulowaniu sto­
sunków co do fideikomisów, przeciętych nową linią 
graniczną polsko-niemiecka, oraz nad układem w 
przedmiocie depozytów sądowych.

Sabotaż niemiecki
Katowice. (AW). Wyżsi urzędrócy niemieccy na 

kolejach i urzędach starają sić utrudnić pracę u-
rzędnikom polskim. Władze niemieckie wydały u- 
rzędnikom niemieckim tajny rozkaz zwalniający 
ich z zaznajamiania urzędników polskich z biegiem 
pracy na kolejach j urzędach.

sprawie nie możemy pominąć podlej zdradzie- 
dkiejj roboty enperowca sekretarza „Związku 
Zjednoczenia" p. Siwka, który ze swymi warcho 
łarni ciągle rozbija jedność robotniczą i naraża 
ogół robotników na wyzysk kapitalistów). Tnicya 
torami strejku o którym powyżej piszemy byli 
enperowcy; nie dali oni posłuchu delegatom, 
wciągli robotników do strejku. narażając ich na 
stratę trzech-dniowego zarobku. ,luż w drugim 
dniu strejku p. Siwek sekretarz Związku Z jed­
noczenia zdradził robotników. Oświadczył on 
kierownictwu kopalni że robotnicy są głupcy, 
strejku ją nie wiedząc o co, że kierownictwo nie 
powinno ustępować ze swego zamiaru- gdyż taki 
system jest w całym świecie wprowadzony^?!).

Powyższe oświadczenie sekretarza Siwka kie­
rownik kopalni „Kościuszko" potwierdził na 
wspólnej konferencyi w dniu. S bm.

Zaznaczyć musimy, że strejk miał widoki z wy 
cięstwa, przemysłowcy byliby całkowicie swe 
zarządzenia wycofali, gdyby jak zawsze,’ nie 
zdradziecka robota enperowców i Związku Z je­
dnoczenia.

(Po konferencyi odbyto się zgromadzenie straj­
kujących robotników, na którem tow. Kubowicz 
i delegaci składali sprawozdanie o wyniku kon- 
ferencyi jak również poddali ostrej krytyce  
zdradziecką robotę sekretarza Siwka. Po obszer­
nej dyskusyi uchwalono jednogłośnie rezolucyę 
potępiającą taktykę Związku Zjednoczenia i se­
kretarza Siwka za jego podłą robotę, która osła­
biła walkę strajkową i zmusiła robotników do 
podjęcia pracy na szkodliwych warunkach);

Może powyższy fakt przemówi do ogółu robo­
tników i uświadomi mózgi nieświadomych, któ­
rzy pozwolili się wciągnąć do bagienka enpero- 
wskiego i chadeckiego jedynie po to, aby zdra­
dzać klasę pracującą, rozbijać jedność rofootni- 
czią i aby być pachołkami kapitalistów. świado­
mi robotnicy powinni raz skończyć z tego rodza- 
iu oszustami i rozpędzić „jaczejki". które w y­
chowują zdrajców klasy pracującej, interes ro­
botnika wymaga solidarności silnej i zdrowej 
organizacyi zawodowej a takim jest Zwiąuek 
robotników przemysłu górniczego w Polsce.

Podpisanie omowy o przefęsie 0. Śląska
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Otwarcie konferencyi w H adze
Haga. (PAT). Otwarcie wstępnej konferencyi 

nastąpił,> o godfflńaie 14.30. Min. spraw ziagraniiaz. 
nych p. Karnebeck w przemowie podniósł pro­
blemy nieizałatwaipme ostatecznie przez koojferein- 
cyę genueńską, tj. odbudowę Rosyi i przywróce­
nie pokoju. Rząd holenderski uważa za swój o- 
bowiąizek zgadnie ze swemi tradycyami współ­
pracować w  razwiązaniiu tych spraw. Następnie 
p. Karnebeck wskazał na trudności, jakie po­
wstać mogą przy rozstrzyganiu powyższych pro­
blemów z powodu różnic między zasadami i *ne. 
todami Kosy' sowieckiej a zasadami i metodami 
innych państw oraz zaianaczył, że panujący w Ro 
syi system gospodarczy, .zdaje się przeszkadzać 
odrodzeniu tego. kraju. P. Karmefoocfc podkreślił, 
że po konferencyi tak ważnej, jak genueńslka, 
następuje obecnie nowy okres pracy, w którym 
należy zasadnicze fakty gromadzić, oraz posta­
rać się o ich zbadanie i ugrupowanie. Droga spo­
kojnego zastanowienia się nad tymi faktami zo- 
SItala otwartą.

Zebranie powołało Karnebecka na przewodni­
czącego .konferencyi.

Wspólność befgiisko-fraiicuska  
Haga, (P A T  Radio). Delegaci belgijscy odbyli 

wczoraj konferencyę w  sprawie zwrotu dóbr pry­
w a tn y ch  w Rosyi, poicżem zawiadomili o przebie­
gu konferencyi posła francuskiego.

Zapatrywanie niemieckie na konfarsncyę 
Berlin. (A W ) Członkowie delegacyi niemieckiej 

n a  konferencyę w Hadze zdaią sobie jasno spra­
w ę  z  tego, iż  rokowania w  Hadze mają chara­
kter jedynie drugorzędny, główną natomiast

wagę należy przypisać odwiedzinom Poinoarego 
w Londynie, które mogą przynieść wyjaśnienie 
sytuacyi. Wymiana not między Anglią a Francyą 
w sprawie konferencyi w Hadze, utrzymana 
w tonie lodowatym, nie wyjaśniła wcale sytua­
cyi. Francuzi są zadowoleni, że Anglia uważa 
memoryał rosyjski z dnia 11 maja za nieistnie­
jący. Charakter kot ferencyi czysto gospodarczy 
uznają tak Francuzi jak i Anglicy. Najważniej­
szym punktem obrad konferencyi będzie kwe- 
stya zwrotu własności prywatnej w Rosyi. Fran- 
cya żąda bezwzględnego zwrotu własności pry­
watnej oby wateli francuskich, Anglia natomiast 
zdąża z całą stanowczością do tego, by w miej­
sce zwrotu zażądano .odszkodowań, gdyż, jej 
zdaniem, wywłaszczanie prywatnych własności 
jest dopuszczalne także według ustawodawstwa 
zachodnio europejskiego.

Ważną rolę odegra także w Hadze sprawa na­
ftowa. W ielkie znaczenie dla konferencyi ma 
zawarcie w międzyczasie traktatów handlowych 
Włoch i Czechosłowacyi z Rosyą. Obydwa te 
traktaty dają wiele korzyści Rosyi i zdaje się, 
że wytyczne tych dwóch traktatów będą coraz 
bardziej uogólnione. Układy te gwarantują dwu 
stronom neutralność na wypadek zaatakowania 
ich z trzeciej strony.

Doiegacya rosyjska
Haga. (PAT). Delegacya sowiecka na konfe­

rencyę haską, w skład której wchodzą Litwi­
now, Rakowski i Krasin, zapowiedziała swój 
przyjazd na 19 b. m.

Zamach w Niemczech?
Wiedeń. (PAT). „M ittagsztg" w  doniesieniu z Ber­

lina c y t u j e  artykuł „F reiheit*, która pod tytułem 
„Przed nocą św. Bartłom ieja" występuje z twier­
dzeniem, że Niem cy znajdują się bezpośrednio przed 
zamachem, tym  razem  staranniej przygotowanym . 
Policya wojskow a —  jak tw ierdzi dziennik —  w y ­
stąpić ma tym razem  z całą bezwzględnością prze­
c iw  stronnictwom lewicowym. Także „Rote Fabne" 
występuje z podobnemi rewelacyami.

Proces przeciw eserom
Ryga. (PA T ). Donoszą z Moskwy: Wczoraj 

w procesie przeciw eserom składai zeznania je­
den z głównych oskarżonych Goc, Oświadczył 
on, że bierze na siebie całą odpow edzialność 
za zorganizowanie powstania junkrów. Według 
słów Goca centralny komitet par ty i eserów po­
lecił mu zwalczać bolszewików siłą oręża. K ie­
rownictwo całej akcyi by ; 9  skoncentrowane 
w jego ręku. Przemówienie swoje zakończył Goc 
słowami: Uważaliśmy za swój obowiązek mo­
ralny zwalczać dyktaturę centralnego komitetu 
bolszewickiego.

Choroba Lenina
Berlin. (P A T ) Trzej lekarze niemieccy, którzy 

obecnie leczą Lenina, oświadczają, że stan jego 
wymaga bezwarunkowo spokoju. Żądają oni, by 
Lenin opuścił M oskwę, na przynajmniej ćwierć 
roku, w Moskwie bow/iem trudno mu będzie 
wstrzymać się od sprawowania swych agend. 
Rozważane jest przewiezienie Lenina do jedne­
go z sanatoryćw w Niemczech.

Sowiety odrzuciły umowę 
z Wiochami

Eilwese. (P A T  Radio). Rada komisarzy ludo­
wych w Moskwie odmówiła raiyiikacyi układa 
handlowego, zawartego phzńz Krasina i Gzio^e- 
i in a  z Włochami, pranfeważ układ tein nie daje 
Rotsyi dostatecznych gwainancyj politycznych.

Sprawy partyjne
Niniejszem podajemy do wiadomości wszyst­

kich komitetów i towarzyszy partyjnych, że 
termin regestracyi i zmiany legitymacyi całcm- 
k-owskich kończy się z dniem 3® czerwca, r. b. 
Z  dsniem 1 lipea. stare leigiitymacye będą, unie­
ważnione, a towarzysze, nie posiadający no­
wych. będą temsaanem pożbawiemi prawa człon­
ka partyi. Sekreiary»t Generalny

G. K. W . P. *P. S.
—  O O O  —

vValuta maraowa
hió-Ms -aan-insif! j Czeki, przdkazy wpłaty

Waiuiy i dewiz) Kuąna darzedat Kupno Spfzcdaz ITratisakcya
Dolary St<Zjed 4200— 4300— 4200— 4300 - —•__

„ kanad. 4000— 4,150- — 
'880—

4000.— 4150-— —•—
Franki iranc. . 865— 370‘— 385— —•—

belgijs. 340— 350— 345.— 355— —•—
, szwaj c. 800— 820— 800' - 820— —-—

Funty szteriin. 18,600 19.200 18.600 19.200 —•—
Marki uiemiee. 13-50 14-10 13-75 14-10 14—
Korony austr. -•25 -•28 — 25 -■28 —-25Va

czesKO-si 8 1— 83— 82— 84— 84-—
„ węgiers. 4-60 5— 4.60 5'— —•—
, duńskie 900— 920’ — 900— 920— _•—

Lei rumuńskie 25’— 27— 27— 29— —•_
Lirv włoskie . 210— 220— 210— 220—
Floreny Koleń. 1625— 1675— 1025— 1675— ——

Akeye bankowe.
Bauk Przemysł. 1—V em
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ake. Bank Związk. i-Vil 
Bank Ziem. KresówŁańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Akcje tow. handl. i przem.
P. T. H. i— IV em..............
„Elibor“—Ł.J. Borkowski”
„lmpex“ ......................
Pharma“ (B. Jawornicki)

„Polski G lo b " ................
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleciewskil-IIlem . „ex“
H. Cegielski, Poznań I— VII 

VIII
Warsz. Parowozy I—Iłem.
„Lem iesz". . ...................
„Trzebinia" I—IV em. , .
„Pocisk*...........................
Automotor  ...................
Portland-Cem. Szczakowa
G órka ..............................
Siersza . . ......................
Tepege I—I V .............   j
polska N a fta ...................
Oikos   j
Pezet.  .............
Tłuszcze Trzebinia , 
„Krakus* I—V em. . , . 
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fa.br. cuKru w Ohouorowie 
Elektr. Siersza 1—IV em.

| Waluta markowa
1 ofiar. żądano Tranzakcya

600— 700—
750— 850—
650'— 725—
600— 650—
350-— 400-—
650-— 700'—
600— 700'—

3000— 3200’—
2200— 2400'—

550— 600'— 560—580

225— 275—
3900'— 4100— 4000—
700'— 800--

525'— 375— 350—
4950— 5150-— 4975-5025 ex
2400'— 2b00—
1900-— 2100—
1 i 50-— 1800— 1175-1250

1900— 2100— 1950—2C-00
700— 800— 740—

iioo-— 1200"—
i 18.000'—
5600— 6000'— 5700-5900
5700'— 6100'— 5800-6000
49 J0‘— 5300—
1800"— 2000— 1875-1900
7500— 8000—
900— louo- -

3800'-- 4000—
28u0-.. 3000—
4800— 5000—

i 3900'- 4100— 4025—
j 1300— 1400—

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa, 16 czerwca. (PAT). Owies franko 

skład w Warszawie 17.200, łubin niebieski 7800, 
mąka pszenna 90% franko Warszawa 21.200, 
jęczmienna 14 000, 14 500, 14.600, owies 17.450, 
kasza jęczmienna 24.400.

R Ę P S flT tJ  A E

Przegląd gospodarczy
Przeciw podatkowi patentowemu 
Lwów. (AW). Jak się dowiadujemy, deputacya,

która udała się do Warszawy w sprawie przemy­
słowego podatku patentowego, była na posłucha­
niu u wiceministra skarbu Markowskiego, ‘któremu 
przedstawiła szkodliwość tego podatku. Deputacya 
osiągnęła sukces w sprawie podatku II kategoryi. 

—  o  0 0  —

Giełda krakowska z 16  czerwca

Teatr hn. Jul. Słowackiego 
Sobota: ...Tak myślicie".
Niedziela, 11 rano: Poranek — Święto wiosny. — 

Koncert 1000 dzieci; — popoł.: „Dzieje salonu" 
Wroczyński; — wieczór: „Jak myślicie".

Tsat* „Bagatela”
Sobota popal.: „Lekarz na rozdrożu" (70 proc. 

zniżone); — wieczór: ,,Grube ryby".
Miejski teatr: opera i operetka 

Sobota: „Królowa przedmieścia*.
Niedziela popoł.: „Apasze", wieczór: „Królowa 
przedmieścia".

Operetka w Nowościach 
Sobota: „Gwiazda film u" z> Etną Gistedt. 
Niedziieda: \Popołudniu „Gwiazda. filmu" z Ka- 

mińsiką. (50 procent ceny zniżam© —  wieczór 
'„Gwiazda filmu" a E. Giisitedit.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie klubu radców PPS odbędzie się w nie­

dzielę 18 czerwca o 10 rano w redakcyi „Na­
przodu". Sprawy bardzo ważne, obecność wszyst­
kich radców konieczna.

Robotnicy cyw., którzy pracowali w  wojsko­
wej wytwórni rnateryałów taborowych w Kra­
kowie w r. 1920 i 1921 a nie otrzymała węgla z  
powodu braku wagonów tylko zwrot pienię­
dzy mają się zgłaszać od dnia 13 eaerwća do 20. 
czerwca tor. do wyżej wymienionej wytwórni ce­
lem pobrania za zapłatą należnego swego- czasu 
węgla. Delegaci.

Związek zw. pracowników handlowych zawia­
damia wszystkich swych -członków, że doroczne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w poni-e-dz-ia- 
łejk 19 czerwca o godz. 7 wieczór w lokalu m iej­
skiej Kasy chorych ul. Dunajewskiego 5, parter. 
Porządek dzienny: Spraw-oizdanie z działalności 
ustępującego Zarządu wybór nowego Zarządu, 
winioiski i  ew-eintualia. — Członkowie! Ze wzglę­
du na ważność spraw jawcie się licznie, niechaj 
żadnego z was nie braknie. Zarząd.

Program komersu Zjazdu kooperatyw w sali
Związku Stow. robotn. Dunajewskiego 5 11 p. w so­
botę 17 bm. o 10 wieczór: 1. Orkiestra tramwa- 
jowców, 2. Lutnia Robotniczą, 3. art. Zbucki (Teatr 
Bagatela), 4. art. Lasowicz, 5. i 6. Lutnia Robo­
tnicza, 7. Orkiestra tramw., 8. Lutnia Robotnicza, 
9. Minowicz i Zeiska, 10. Karasiński, 11. Lutnia 
Robotnicza. Po koncercie tańce do rana. Wstęp 
dla gości 400 mk. Bilety sprzedaje się w Lutni 
Robotniczej.

Związek robotników budowlanych w Polsce,
Zawiadamiamy grupy nasizeg-o Związku na taed-
nie wschodniej Małopolski, że z dnie-m 1 cz-erw. 
ca b. r. został otwarty sek.reta.ryat okręgowy, 2  

saedzilbią we Lwowie pnizy ul. Zielonej 7, I p. Se- 
kretarz-em został zamianowany to-w. Władysław 
Kurtyaniuk. W e wsayistkish sprawach organiza­
cyjnych należy zwracać się p-o-d adresem: W ła­
dysław Kurtyaniuk, Lwów, ul. Zielona 7, I  p.

Zw iązek  zew . prac. kol. R zeczypospo lite j Po lsk ie j
zawiadamia, że

Doroczne Walne zgromadzenie
odbędzie się dnia 18 czerwca 1922 o godzinie 9 30  
w lokalu przy ul. Dunajewskiego L. 5 11 p. z na­

stępującym porządkiem dziennym:,^
1) Zagajenie i wybór prezydyum.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie ustępującego zarządu.
4) Wybór nowego zarządu
5) Wolne wnioski.

KoferśskŚ, sekretarz. Onzur, prezes.

Dr PIOTR WIĘCEK
otworzył k^ncelaryę adwokacką w Rzeszowie, 

przy ol. Zamkowej L. 15,



Z  P O D H A L A  
K R A J A N E

pod gwarancyą praw­
dziwki ze silnym zapa­
chem  do nabycia hurtow­
nie ,oo 2500 Mk. za 1 kg,

Kraków, Bracka 9

Nr. 134.

Pensyonflwaiiy maszynista
kolejowy poszukuje posady, 
najchętniej do fabryk na lo­
komotywę. Zgłoszenia pod 
„Maszynista”, do Administra- 

cyi Naprzodu.

Stróż
energiczny, żonaty, z dobre- 
mi świadectwami, zostanie 
przyjęty. Zgioszenia przyjmu­
je B,uro fabryki cegiet i da- 

; chówek, Kraków, ul. Poto­
ckiego 2. 625

Primusy
palniki do pnmusów oraz cżę’ 
ści składowe do tychże hur­
townie i częściowo sprzedaje 

Biuro hondlowo-przamysłowe j 
dla wyrobów matalowych M. i 
Szymański. Kraków, Maslowa 12. j 
Kupuje odłamki miedzi, m o-; 
siądzu, aluminium i t. p. i pła- j 

cę wysokie ceny. 591 j 
M W e 8 s ® e s e »0 8 « « * ®  '

Mima, za wskutok wojny towa­
ry znacznie podrożały firma j

IGNACY CYPRESl
Kraków, Szewska 13/41

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkiek cenach.— 
Zegarek Mk 4000, 
ua kamienie Mk 
4500, z port. cyfer-1 
blatem Mk 5500,1 

Stalowy damski

Perfumy francuskie na wagę
poleca K. MIKLASZEWSKI

Kraków, Piać Dominikański 1.
a a e o o *  »  © * « « a

Zgubione
dokumentu wojskowe na na- . M f
zwisko Kamiński Adam, wy- utonie Mk 6000,10000,16000,, 
kówione przez P. K. U. Kra- j Dyamenty Mk 2590 Maszynki j 
satw, unieważniani. > d° włosów Mk 2500, eO O U^ i

- __________________________; Brzytwy Mk 1500, 1£!o0, 1200.
Baczność! resrniaranci I Prsy zamówieniu połowę, re­

sztę za zaliczka. 
Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 3U Mk przakazam.

Nowa i-pietrowa kamienica 
z dwoma sklepami i wpłnem f
mieszkaniem, w bardzo ko- 5 _____ _________
rzystnem miejscu do prowa-! JT~"‘   , . , . ,

Łnlopca 00 p rak tyK i;
nej ręki i pod dogodnymi | przyjmie . 605:
warunkami do sprzedania, f  ;
Bliższych intorruacyi udzielif O W Skil v^ iw W n iii3
p. Władysław B o rk o w sk i 4 r « i= » «  > •
w  Dęb.cy.

ż e la z a  i m eta li 
56o i Kraków-Praszów, Wielicka 135.

W. niedzielę dnia 2 lipca 1922 r. odbędzie się o godzinie 
2 popoł. w lokalu Stow. Robotniczych („Sumara")

Roczne Walne Zgromadzenie
członków Konsumu Rtifeotniezego „(Sszczędnaść'* 

w  Zakopanem  
Stow. za rejestr, z ogran. poręką 

z porządkiem dziennym:
1. Zagajenie i wybór prezydyum.
2. Odczytanie pro to kuj u z ostato. Waln. Zgromadzenia, 
o. Sprawozdanie Zarządu ogólne i kasowe za r. 1921.
4. Sprawozdanie Rady' Nadzorczej i wniosek o udzie­

lenie absolutoryum.
5. Rozdział czystego zysku.
6. Zmiana statutu.
7. W ytór 3-ch członków Zarządu i 1 zastępcy i wybór 

uzupełniający 3 członków Rady Nadzorcz. i 8 zastępców
8. Wnioski i iuterpełacye.
W razie braku przepisanej statutem ilości członków 

Zgromadzenie odbędzie się o godz. 3-ciej popoł. jako pra­
womocne z tym sasnym porządkiem dziennym.

Prawo uczestniczenia mają członkowie za okazaniem 
legifymscyi lub dowodu wpłaconego udziału.

Zakopane, 16 czerwca 1922. 643
Za Zarząd:

Dr. W. Kraszewski. St. Kowalczi/k.

I  „SANITARJA” Slca z ogr, per.
■® ® ® * «* »* • * »  W®*®**® ©*9®

«

p r z e d t e m  S T A  iS Ł A W  B A R A N  i
Kraków, u!. Sławkowska S. Te!. 3050 §
Dostawcy klinik Uniwersytetu Jagiellon- ®
skiego. Szpitali państwowych i wojskowych " ®

g
w szelk ie  insłrumenta chiruj g iczne, ®
weleryneryjne i lekarskie oraz arty- •
kuły sanitarne, aparaty naunowe me- 9
etyczne, lampy kwarcowe ftfin tgena ®

kompletują i urządzają sale opera- ®
cyjne, gabinety lekarskie i t. p. •

W ła s n e  p ra c o w ra i®  »
wykonują wszelkie roboty wchodzące w za- g
kres szlifowania, niklowania i ostrzenia. ©

(ssesasases® Sany n is k ie . ©wuaraas 644 g

Sznurowadła
S&ar&efiki

Wysyłam za zaliczką dla udogodnienia P. T. Kup­
com, zadatek niepotrzebny.

Ceny następujące.
P oń sn oeh ys  Damskie," gładkie i prążkowane, 

czarne i brązowe cena za tuzin 4.800, 6,400, 7.200, 
8 400 Mk. Cienkie i średnie gładkie, czarne, białe, 
brązowe, szare, bordo, drab* cena za tuzin 5.400. 6.400, 
8.400, 10.000 i 12.000 Mk.

S in J W w a d ia : Czysto nieiane czarne i brązowe 
cena za 12  tuzinów yedeu grosa) męskie długość 
90 era. 3.200 Mk, lepsze 4.800 Mk. Damskie długość 
130 cm cena za 12 tuz. 4.800 Mk, lepsze 6.000 Mk.

SkarpeiS ti : Męskie w  różnych kolorach za tuzin 
3.600 i 4.400 Mk, lepszy gatunek 6.000,8.000 i 10.000 Mk.

Oprócz wyżej wymienionych posiadam na składzie: 
koronki nieiane, ząbki, taśmy .gumowe do sukien i na 
podwiązki, gurty czarne i białe, taśmy do sznurówki 
oraz maszynki do robienia sznurówek! chusteczki do 
nosa męskie i damskie grzebienie cełulojdowe, boczne 
podpinki, szpilki do włosów i inne artykuły. Artykuły 
w ostatnim dziale wymienione mogę wy słać na "moją 
odpowiedzialność po cenie, która będzie oznaczona na 
artykułach.

Zamówienia uskutecznia natychmiast

Hurtowrsy s k ła d  p o ń c zo c h  i g a la n te ry i

S .  W .  L S f f S a r ,  K r a k ó w
ulica rfrateottfs&a & s g$.

Bez żadnego ryzyka, o ile towar nie przypadnie do 
020 gustu, zwracam pieniądze. 9884

Walne Zgromadzenie
członków Konsumu reti 4nieze«|o dzielnicy XVII-XVIII

(Krowodrza)
odbędzie się w niedzielę dnia 1S czerwca 1922 o godz. 

3 popoł. w lokalu własnym, ul. Mazowiecka 25 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3) Sprawozdanie Dyrekćyi.
i) Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej.
5) Rozdział czystego zysku.
6) Zmiana § 4 statutu.
7) Wolne wnioski.
W razie braku kompletu przewidzianego stałutem od­

będzie sie W. Zgromadź, w godzinę później bez względu 
na komplet.

Za Radę Nadzorczą: 632
Jaroszewski Boi. prezes. Kuśnierz Andrzej sekr.

Za Dyrekcyę:
Kramarz Beliks. Eminowicz.

Potrzebny m ł y n a r z
(©fearmiliier} obe^.any z ostrze- 

nimn ktamśeml młyńskich.
Oferty uadsjdae do fabryki cementu 

w  Podgórzu Bonarće. 582

Muzeum Przemysłowe, Kraków
Smoleńska 8
wysyła za zaliczką 

Inż. Edward Herzbcrg. Zarys technologii metali. Podręcznik 
do użytku szkół rzemieślniczych. Cz. I i IL Mp. 500. 

Ini. Karol Stadtmilllar. Słownik rzemieślniczy. Dział drzew­
ny. Mp. 100.

— Stownik rzemieślniczy. Dział metalowy. Mp. 100. 
Stanisław Batko. Egzamin czeladniczy w pytaniach dla 15 

zawodów rękodzielniczych. Mp. 100. 641

P  R OJ, BiCJRO R E K LA M  Y ^ P F tA  S A , K R A K Ó W  KARM ELI s.aah».

SjiIU • auewte*.

L A N D R U  « ,  P A Ś N I K£223?

był największym mordercą czasów dzisiejszych? 

Ani ieden, ani drugi, Secz

M U C H O L E P
t :n nienasycony i straszliwy łowca much, który 7, godziny na 

godziuę pochłania lystące ofiar, pozbawiając e życia szybko i bez litości. 1 właśnie 
dlatego — w przeciwieństwie do tamtych —  jest on prawdziwym

DOBROCZYŃCA ŁUDZflOŚCI
albowiem chroni nas od straszliwe; plagi much, będących rozsadnikiem pzeważnej

części chorób zakaźnymi-

MUOIOLSP
jest najsku te cz nie? szym ze ws^ystk mh zm-mycii i używanych dotąd środków ochron­
nych przeciw much m, a jedna prom- przeso a Każdego o nadwzyczajnej użytecz­
ności fe» '0  umsaratu. iraonna w 8 ńaaO.-.aun, hurtownie zamawiać można

* u ńrmy & r «ife i»w , jją g < a H ó fts '£ a  S . 528

i® P f  w w
lie.Ja.ivi.ui d a i » c i
Nakładem Ludowe) Spółka Wydawniczej Jbu m *® *'

  .
, Oil W i * iii ,V: J.łiSi SX2.§||S.lŁie

K  Krłoiowłt. HtstiMJcni uńddwei w' Snkow& i, iWiitółjewakiego S (tes, .13101


